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Zakończyła się konsultacja społeczna założeń zmian w ustawie

o systemie rad narodowych i samorządu terytorialnego Rozpoczyna się 6. sesja
Igrzyska Olimpijskie

Wzmocnienie finansowych podstaw
narodowych

Sejmu IX kadencji w Calgary zakończone

WARSZAWA (PAP). Dobie­
gła końca konsultacja społe­
czna założeń zmian w usta­
wie o systemie rad narodo­
wych i samorządu terytorial­
nego. Efekty dyskusji przed­
stawił 29 lutego na konferen­
cji prasowej członek Rady
Państwa — prof. Kazimierz
Secomskl. Oto naiważnieisze

informacje.
O Głównym kierunkiem

zmian w ustawie — powsze-

Ohmie popieranym w toku
konsultacji — Jest wzmocnie­
nie finansowych podstaw rad
narodowych dążenie do ich
rzeczywiste; samodzielność; w

tej dziedzinie.
O Zgodnie z duchem II eta­

pu reformy aos-podarczei sto­
pniowo odchodzić sie będzie
od dotowania budżetów tere­
nowych Obecnie na 49 rad
wojewódzkich tylko jedna
(stołeczna) nie korzysta z do-

tacji. W województwach typo­
wo rolniczych zaledwie 1/3
budżetów rad oparta jest na

ich dochodach własnych.
O Istotne źródło dochodu

rad stanowią i beda stanowić
wpływy od przedsiębiorstw
podległych dotychczas mini­
strom a obecnie przekazywa­
nych w gestie władz wojewó­
dzkich Do tei oorv orzekaza-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Azerbejdżan

Zakłócenia porządku w Sumgaicie
MOSKWA (PAP). Jak poinformowała agencja TASS,

28 lutego w Sumgaicie (Azerbejdżańska SRR) doszło do

rozruchów, sprowokowanych przez grupę elementów chu­
ligańskich. Miały miejsce akty wandalizmu i przemocy.

Podjęto kroki dla normalizacji życia w mieście, zapew­
nienia dyscypliny i porządku publicznego. Organa śledcze

wszczęły dochodzenie.

ZSRR — USA

Protest radzieckiego MSZ
MOSKWA (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych

ZSRR przekazało ambasadzie USA w Moskwie zdecydo­
wany protest w związku z gwałtownym zaostrzeniem wy­
wrotowego charakteru audycji nadawanych na Związek
Radziecki przez amerykańską rozgłośnię rządową „Głos A-

meryki”. W programach „Głosu Ameryki” zawarte są
prowokacyjne insynuacje o wzroście nastrojów nacjo­
nalistycznych w nadbałtyckich republikach radzieckich,
zafałszowuje się historyczne fakty, udziela się poparcia
tym siłom, które nie akceptują socjalistycznego ustroju w

Związku Radzieckim.

Audycje takie nie sposób ocenić inaczej, niż jako bru­
talną ingerencje w. wewnętrzne sprawy republik i ZSRR,
jako wTogą działalność mającą na celu poderwanie przy­
jaźni narodów Związku Radzieckiego.

Podobnego rodzaju audycje są sprzeczne z duchem po­
rozumień osiągniętych w grudniu 1987 ,r

ZSRR

Na Łotwie wstrzymano budowę elektrowni
MOSKWA (PAP). Społeczeństwo Łotwy z zadowoleniem

przyjęło decyzję o zaprzestaniu budowy Dau’gavpilskiej
Elektrowni Wodnej, której uruchomienie mogłoby spowo­
dować szkody w środowisku naturalnym oraz zniszczenie
wielu obiektów o wartości historycznej. Jednym słowem
interesy resortowe przegrały z opinią publiczną.

Jednocześnie w republice wiele mówi się o alternatyw­
nych sposobach rozwoju energetyki. Łotwa bowiem poło­
wę swojego coraz większego zapotrzebowania na prąd po­
krywa czerpiąc go za pośrednictwem jednolitego systemu
energetycznego kraju z Rosji, Białorusi, Litwy i Estonii.

Panama

Usunięty prezydent nadal się ukrywa
HAWANA, WASZYNGTON (PAP). Dowódca sił zbroj­

nych Panamy, generał Manuel Antonio Norlega zarzucił
CIA próbę destabilizowania sytuacji w Panamie.

Tymczasem nowo mianowany prezydent Panamy Ma­
nuel Solis Palma oświadczył, że jego kraj nie ulegnie
naciskom gospodarczym i dyplomatycznym USA.

Pozbawiony władzy przez parlament, w miniony piątek,
prezydent Erie Arturo Delvalle nadal pozostaje w ukry­
ciu, w „bezpiecznym miejscu”. Jest w stałym kontakcie
z ambasadą USA w Panamie. W telewizyjnym wywiadzie
dla amerykańskiej sieci telewizyjnej ABC Delvalle zapo­
wiedział, że „pozostaje w kraju, aby walczyć”. Oświadczył,
iż nadal uważa się za prawowitego prezydenta Panamy,
wezwał zagranicę do ogłoszenia embarga handlowego
przeciwko Panamie, aby w ten sposób zmusić generała
Noriegę do rezygnacji.

Generał Noriega w niedzielnym wywiadzie dla amery­
kańskiej stacji telewizyjnej CBS oświadczył, li Delvallemu
nie grozi aresztowanie z chwilą gdy wyjdzie a ukrycia.

Pierwsze posiedzenie — 10 marca

WARSZAWA (PAP). Na podstawie art. 30 ust. 1 pkt.
1 Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej

" “

da Państwa postanowiła zwołać szóstą
IX kadencji z dniem 3 marca br.

*

Prezydium Sejmu postanowiło zwołać
nie Sejmu Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej io mar­
ca 1988 r.

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 9.00.

Porządek dzienny posiedzenia przewiduje:
— informację rządu o kierunkach i zadaniach polity­

ki zagranicznej PRL oraz o sytuacji międzynarodo­
wej;

Ludowej, Ra-
sesję Sejmu

31 posiedze-

(DOKOŃCZENIE na STR 2)

Notariaty

Bliżej obywatela i życia
WARSZAWA (PAP). Spra­

wa poświadczeń notarialnych
wymaganych bezprawnie w

niektórych urzędach zamiast
oświadczeń petenta dowiodła
m. in. jak newralgicznym pun­
ktem w naszym systemie pra­
wnym są Państwowe Biura
Notarialne. Tutaj bowiem
znajdują odbicie przemiany
gospodarcze zachodzące w na­
szym kraju. Dlatego też —

stwierdził na konferencji pra­
sowej — 29 lutego wicemini­
ster sprawiedliwości Jan Broi
— do 1 stycznia przy­
szłego roku organizacja
oraz kompetencje notariatów

zostaną zreformowane. Chodzi
o to, by służąc lepiej obywa­
telom, przyniosły również sa­
tysfakcją materialną notariu­
szom, zainteresowanym pole­
pszeniem jakości świadczonych
przez siebie usług.

W ub. roku w Państwowych
Biurach Notarialnych sporzą­
dzono ponad 360 tys aktów,
załatwiono ok miliona spraw
wieczystoksięgowych oraz wy­
dano ponad 3 min poświadczeń
własnoręczności podpisów i
zgodności odpisów z okazanym
dokumentem. Dokonało tego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

J. Glemp udał się
do Rzymu

WARSZAWA (PAP). Z kil­
kudniową roboczą wizytą do
Rzymu udał się 29 lutego
prymas Polski kardynał Józef
Glemp. Przeprowadzi on roz­
mowy w niektórych kongre­
gacjach watykańskich. Spotka
się z papieżem Janem Pa­
włem n. Na lotnisku J. Glem­
pa pożegnali: sekretarz gene­
ralny episkopatu Polski abp
Bronisław Dąbrowski oraz je­
go zastępca bp Jerzy Dąbrow­
ski. Obecny był kierownik U-
rzędiu ds. Wyznań min. Wła­
dysław Loranc. .

(DOKOŃCZENIE NA STR »

KRÓTKO
(m) ZGODNIE z planem

współpracy PZPR i KPZR

przybyła 29 lutego do Pol­
ski delegacja członków i
zastępców członków KC
KPZR — pracowników rol­
nictwa. 5-osobowej delega­
cji przewodniczy Natalia
Gellert — członek KC
KPZR, deputowana do Ra­
dy Najwyższej ZSRR.

KIEROWNICTWO CKKR
PZPR przeprowadziło roz­
mowę kontrolno-inspirującą
z tow. Bohdanem Saarem
prezesem Zarządu Central­
nego Ziwiązku Spółdzielni

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Barwna., wzruszająca
czystość na stadionie McMa-
hon zakończyła XV Zimowe
Igrzyska Olimpijskie w Cal­
gary. Ceremonia zamknięcia
igrzysk przebiegająca zgodnie
z olimpijskim ceremoniałem
w obecności przewodniczącego
MKO1. Juana Antonio Sama-

rancha. była ostatnim akor­
dem tej pięknej imprezy spor­
towej, która dobrze przysłu­
żyła się idei przyjaźni i wzar

jemnego zrozumienia młodzie­
ży z całego świata. Jednym
z punktów ceremoniału było
przekazanie Olimpijskiej flagi
organizatorom kolejnych i-

grzysk, które odbędą się w

1992 r. w Albertville (Francja).
Na- stadionie McMahon i na

szczycie Calgary Tower zgasł
olimpijski znicz.

W ostatnim, 16 dniu igrzysk
zakończyli rywalizację meda-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Narodowa Rada Kultury o światopoglądowej edukacji kulturalnej

Nie ateizacja lecz przekazywanie wiedzy
o odmiennych światopoglądach

WARSZAWA (PAP). O ile
pewne elementy programu e-

dukacji kulturalnej społeczeń­
stwa, np. wychowanie przez
sztukę, są doceniane i uzna­
wane, to inne, w tym
światopoglądowa edukacja
kulturalna — wywołują wie­
le emocji i kontrowersji. Czy
możliwe jest przy równoleg­
łym funkcjonowaniu dwóch
światopoglądów — laickiego i

katolickiego — znalezienie con-

sensusu w kwestii poglądów
na świat, który mógłby sie
stać składnikiem edukacji kul­
turalnej? Czy jest on potrze­
bny? Nad tymi problemami
dyskutowali 29 lutego w War­
szawie członkowie Zespołu E-
dukacji Narodowej Rady Kul­
tury.

Nie ulega wątpliwości —

podkreślano — że 10 przyka­
zań zawartych w dekalogu
wzbogaconych o pozareligijne

normy sprawiedliwości społe­
cznej, patriotyzm, pokój, u-

znanie człowieka za najwyż­
szą wartość, mogą być apro­
bowane przez wszystkich bez
względu na światopogląd. Nie
ma więc trudności ze znale­
zieniem tego, co łączy oba
światopoglądy, jest natomiast
prdblem jak uczyć. Spo­
ro kontrowersji wzbudza na-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Komunikat Ministerstwa Zdrowia i Opieki

Społecznej

Zmiana systemu opłat za żłobki
W myśl wcześniejszych za­

powiedzi, z dniem 1 marca

br. następuje zmiana systemu
opłat za żłobki. Sprawę tę
reguluje zarządzenie ministra

_

w
___

zdrowia i opieki społecznej t dą więc zróżnicowane zależ-
dnia 27 lutego 1988 r.

Wysokość opłat za pobyt (DOKOŃCZENIE NA STR. »

Z redakcyjnej

anteny>w
satelitarnej

Tylko sześć medali
Mimo wysokich kosztów

poniesionych na przygotowa-
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Japońscy naukowcy prowadzili na terenie okupowanych Chin

doświadczenia z bronią bakteriologiczną na ludziach

Żaden z więźniów nie przeżył
Zdaraiem części badaczy władze okupacyjne w Japonii ułaskawiły

„eksperymentatorów” w zamian za informacje
PEKIN (PAP). Korespon­

dent agencji Reutera od­
wiedził niedawno muzeum w

Pobliżu Harbinu, w Chinach
Pin,, w którym mieścił się
niegdyś japoński ośrodek
doświadczeń z bronią bakte­
riologiczną. W 1935 roku oku-

Pujący północne obszary
Chin Japończycy zgromadzi­
ły ty8- miejscowych no-
ootn ków, by zbudować obóz
-eniecki. znany wówczas pod
nazwą Ping Fang. w ośrodku
mieszczącym się w tym obo-

Ua zakażano jeńców sarai-
kamj cholery, syfilisu < dżu­
my, a następnie obserwowa­
no jch szybką śmierć. W
1985 r. władze chińskie otwo­
rzyły w miejscu tego obozu
muzeum, przypominające o

zbrodniach japońskich impe­
rialistów.

Korespondent Reutera pi-
sze, że spośród ok. 3 tys. Jeń­
ców, którzy został; zamordo­
wani w okrutny sposób,
większość stanowili Chińczy­
cy, Mongołowie, Koreańczy-

cy i Rosjanie. Było wśród
nich podobno także kilku Bry­
tyjczyków, Amerykanów,
Australijczyków i Holendrów.
Dyrektor muzeum powie­
dział jednak korespondento­
wi, że nazwiska ofiar nie zo­
stały ustalone, gdyż Japoń­
czycy ich nie rejestrowali
Dla dowódców j załogi obo­
zu, administrowanego przez
osławioną, zbrodniczą dywi­
zję 731, jeńcy nie byli ludź-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Jest jednym z najwybitniejszych dziś poetów

polskich

75-lecie urodzin

Jana Bolesława Ożoga

w żłobku kształto-
będzie w wysokości

dzieeką
wać się
20 proc, dochodu przypadają­
cegonaj' _ _

dżiny miesięcznie. Opłaty bę-
jednego członka ro-

Artyści z Krakowa w Kijowie
Dobrze zapowiada się współpraca krakowskiego Teatru

im. J. Słowackiego z Teatrem im. Iwana Franki w Kijo­
wie. Entuzjastycznie przyjęła kijowska publiczność pre­
mierę „Mazepy” J. Słowackiego, którą na scenie Teatru
im. Iwana Franki wyreżyserował Wojciech Ziętarski (w
ukraińskim przekładzie P. M. Zierowa) i scenografii Elżbie­
ty Krywszy-Fedorowicz.

Przebywający w Kijowie dyrektor Teatru im. J. Słowac­
kiego J. P. Gawlik podpisał umowę o współpracy z Tea­
trem im. I. Franki na rok bieżący. W kwietniu krakowia­
nie pokażą w stolicy Ukraińskiej SRR — „Amadeusza”,
„Noc listopadową" i „Ławeczkę”. We wrześniu artystów
* Kijowa gościć będziemy w Krakowie. (g)

„Poezja Two­
ja wywodzą­
ca się z przed­

wojennego
programu au­
tentyzmu po­
szerzała z la­
tami zakres i
skalę zainte­
resowań w

oryginalnym
kształcie ■arty­
stycznym. Je­
steś również
znanym prozai­
kiem. eseistą,
tłumaczem W
Twoim dorob-
ky>. został za­
warty ogrom
pracy twór­
czej, obejmu­
jący kilkadzie­
siąt książek,

’

które mają już
zapewnione miejsce w

rii literatury”. Słowa te z wy­
razami jednocześnie głębokie­
go uznania skierował prezes
ZO ZLP w Krakowie Julian
Kawalec do Jana Bolesława

histo- Oźoga, jednego x najwybit­
niejszych dziś poetów pol­
skich, autora takich głoś-,
nych tomików iak ..Wyjazd

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Stany Zjednoczone

Afery wokół radiowych
i telewizyjnych kaznodziejów

Niespodziewanie dla 8 ty­
sięcy wiernych, kaznodzieja
telewizyjny x Luizjany Jim-
my Swaggart, który jeszcze
niedawno nazwał swojego
„kolegę po fachu” ..rakiem na

ciele Chrystusa” rozpłakał się
rzewnymi łzami i prosił zgro­
madzonych, w tym najbliższą
rodzinę, o przebaczenie. Za­
pewniał zarazem, że nie .prag­
nie w żaden sposób pomniej­
szać swojej winy, swojego
grzechu. Rywalizujący ze

Swaggartem głosiciele słowa

bożego donieśli wcześniej, że
człowiek, który skupiał uwagę
tłumów..., odwiedzał prosty­
tutki ł Nowego Orleanu.

W styczniu ub. r. inny kaz­
nodzieja telewizyjny, tym ra­
zem 2 Oklahomy, 70-letai O-
ral Roberts poruszył do głębi
słuchaczy ogłaszając że -.Bóg
wezwie go do siebie”, o ile
wierni nie wpłacą do 31 mar­
ca 8 milionów dolarów na

specjalny program misyjny w

(DOKOŃCZENIE NA STR I)

Ostatnie przygotowania do 12. Międzynarodowego Biennale

Grafiki

Zakwalifikowano 851 prac
420 artystów z 37 krajów

(Inf. wł.) Trwają ostatnie

przygotowania do
Międzynarodowego
Grafiki. Ta impreza
ciągle wzrastającym
sowaniem artystów
niemal świata Na
ne biennale nadesłano
Krakowa 3398 prac 1233 arty­
stów z 53 krajów, toteż jury
kwalifikacyjne stanęło przed
bardzo trudnym zadaniem.

Kraków zaraz po Warszawie

12. edycji
Biennale
cieszy się
zaintere-
z całego
tegorocz-

do

Na wczorajszej konferencji
prasowej z udziałem przewo­
dniczącego jury kwalifikacyj­
nego doc. Zbigniewa Lutom­
skiego z Wyższej Szkoły Sztuk
Plastycznych w Poznaniu i
członka jury prof.' Ryszarda
Otręby z krakowskiej ASP
oraz Anny Strycbarskiej z Biu­
ra Prasowego 12. MBG, poin­
formowano, że ostatecznie z

tej ostrej selekcji wyszło zwy-

cięsko 851 prac 420 artystów
z 37 krajów. Będą one pre­
zentowane na wystawie głó­
wnej w Pawilonie Wystawo­
wym BWA w Krakowie od 8
czerwca.

Program 12. MBG jest bar­
dzo atrakcyjny — obejrzymy
współczesną grafikę i malar­
stwo RFN z darów Jtirgena

(DOKOŃCZENIE NA STR

Egipt

„Konfrontacje filmowe '87
// Jaką datę mamy dzisiaj?

(INF. WŁ.) Kraków będzie
pierwszym po Warszawie mia­
stem, w którym w br. urządzo­
ne zostaną „Konfrontacje fil­
mowe 87”. Projekcja przygoto­
wanych na nie 12 filmów
trwać będzie łącznie 24 godz.
i7min.

Z powodu przeciągających
się pertraktacji nie obejrzymy
jeszcze w br. włoskich „Oczu
czarnych" NIKITY MICHAŁ­
KÓWA z MARCELLO MA-

t

„Konfrontacje” otworzy no-STROIANNIM, który za te
rolę uzyskał nagrodę w Can- wy film polski oparty na fiń-
nes oraz nominację do tegoro- sklej powieści opowiadającej
cznego ,,Oscara". Nie wiadomo o^miłości matki
także czy francuską kinema­
tografię reprezentować będzie
komedia obyczajowa „Przyja­
ciel mojej przyjaciółki” w reż.
ERICA ROHMERA, czy też o-

kupacyjny dramat społeczny
„Żegnajcie chłopcy” w reż.
LOUISA MALLE (.„Złoty lew”
w Wenecji).

..
__

i (w tej roli
GRAŻYNA SZAPOŁOWSKA)
i córki do tego samego mężczy­
zny, „Tabu” w reż. ANDRZE­
JA BARAŃSKIEGO. Po nim

pokazany zostanie nagrodzony
Grand Prix w Moskwie oraz

„Nagrodą 40-lecia” w Cannes

(DOKOŃCZENIE NA STR 1)

Kiedy Egipcjariin chce spra­
wdzić datę, może skorzystać z

trzech różnych kalendarzy. W

pracy bez wątpienia sięgnie po
najpopularniejszy na świecie
kalendarz gregoriański. W ży­
ciu prywatnym natomiast jego
wybór uzależniony będzie od
wyznawanej religii.

Około 85—90 proc, miesz­
kańców Egiptu to muzułmanie.
Korzystają oni z

mahometańskiego.
czasu zaczyna się

kalendarza
Rachuba

wnim15

lipca 622 roku n.e., kiedy to

prorok Mahomet wyruszył z

Mekki do Medyny.
5—7 milionów Koptów egip­

skich posługuje się kalenda­
rzem juliańskim. Dla nich na­
sza era, zwana „erą męczen­
ników” rozpoczęła, się 29 sierp­
nia 284 roku. Na tron wstąpił
wówczas cesarz Dioklecjan, za

którego panowania egipscy
chrześcijanie doznali okrut­
nych prześladowań.

(g>
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Zmiana systemu opłat za żłobki J. Glemp udał się
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
nie od sytuacji materialnej
rodziny. Należy przy tym do­
dać, iż górna granica opłat
miesięcznych nie będzie wyż­
sza niż średniokrajowy mie­
sięczny koszt utrzymania dzie­
cka w żłobku dziennym w

roku poprzednim. Wielkość ta
na 1987 rok została ustalona
przez Ministerstwo Zdrowia i
Opieki Społecznej w kwocie
14,5 tys. zł.

W okresie od 1 marca do
SI grudnia br. obliczanie wy-

sokości opłat w stosunku do
dzieci przebywających w żłob­
ku w dniu wejścia w życie
zarządzenia ministra zdrowia
i opieki społecznej w sprawie
cen urzędowych za usługi
świadczone przez żłobki doko­
nywane będzie na podstawie
zaświadczeń o dochodach,
znajdujących się obecnie w

zakładach przyjmujących dzie­
cko do żłobka.

Postanowienia te odnoszą
się do żłobków dziennych, ty­
godniowych i sezonowych.

Polski elementarz na Litwie
MOSKWA (PAP). Na Litwie tarza są Czesława i Helena

ukazał się „Elementarz polski”. Szapiro, zaś ilustracje wyko-
zatwierdzony do szkół przez nały znane plastyczki litew-
Minlsterstwo Oświaty Litew­
skiej SRR. Autorami elemen-

do Rzymu
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W rozmowie z dziennika­
rzami prymas poinformował
m. in. o projekcie zwołania II

synodiu plenarnego w Polsce.
Na ostatniej konferencji epi­
skopatu Polski mówiliśmy o

rozpoczęciu przygotowań do
tego synodu — powiedział.
Będzie to bardzo poważne wy­
darzenie w życiu Kościoła pol­
skiego, na którym poruszone
zostaną różne zagadnienia,
zwłaszcza problematyka u-

działu świeckich w życiu Ko­
ścioła, co po ostatnim syno­
dzie w Rzymie nabiera bar­
dzo dużego znaczenia także w

naszym kraju.

Wzmocnienie finansowych podstaw
rad

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

C-36® — sprzedam Jan Młynarz,
Drwinia 144, k. Bochni. g-8613

SPRZEDAM C-330, 1979, przyczepę
3,3 t, wywrotkę. Zbigniew Piąt­
kowski, Nlszczewice, 88-180 Złot­
nik! Kuj. k. Inowrocławia, g-8552

ZAMRAŻARKĘ gastronomiczną
400 i, glebogryzarkę GGz-1,8, nowe
— sprzedam. Myślenice, teł 209-85.

g-8617

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw­
czych. Kołaczek, tel 78-25-87, 8—16.

g-7806
SPRZEDAM połowę domu w No­
wym Sączu: Bytom, tel. grzecz­
nościowy 88-82-05. g-8582

3-POKOJOWE, II piętro, os. Wl-
dok — sprzedam. Oferty 8478
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, Rze­
szów, Pstrowskiego 21.

skie — Rima Ausktite oraz

Ruta Baltakiene.

VIDEOBAJT — uprzejmie poleca
przestrajanie telewizorów koloro­
wych na system pal/secam na te­
renie Krakowa, Tarnowa, Nowego
Sącza, Nowego Targu. Montaż w

domu Klienta. Krótkie terminy,
roczna gwarancja, dla przedsię­
biorstw rachunki. Zgłoszenia: Kra­
ków, tel. 33-85-30, codziennie w

godz. 10—12. g-8775

SPRZEDAM telewizor kolorowy,
używany, zachodni, zdalnie stero­
wany. Oferty 8400 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 1.

ZIARNO kukurydzy 2 t — sprze­
dam. Sideliska 12, gm. Koniusza
k Proszowic. g-8268

RESTAURACJA „Beata” wznawia
działalność z dniem 1 marca. Ser­
decznie zapraszamy. g-8115

UKŁADAM flizy, terakotę — Kleć,
tel. 55-90-29. g-8559

PRZEDSIĘBIORSTWO Ź

REMONTOWO-BUDOWLANE „NOWA HUTA"

w Krakowie, ul. Soltysowska 25a

| pilnie zatrudni
I

I

♦ murarzy-tynkarzy
♦ stolarzy-cieśli♦ parkleciarzy♦ blacharzy-dekarzy
♦ operatora dźwigu samochodowego
♦ operatora koparko-ładowarki z ciągnikowym

prawem jazdy♦ mistrza budowy♦ specjalistę do działu zaopatrzenia
♦ kslęgową-kasjerkę♦ technika budowlanego do kosztorysowania

wspomaganego komputerem♦ pracowników niewykwalifikowanych
Informacji w sprawie zatrudnienia udziela Dział

Spraw Pracowniczych, teł. 44-24-66, 44-60-32, wewn. 46.
K-1915

I

I

Krótko
(CIĄG DAUSZY ZE STR 1)
Budownictwa Mieszkanio­
wego. Jej przedmiotem by­
ła ocena realizacji uchwały
X Zjazdu PZPR a także
przedsięwzięć służących
realizacji założeń reformy
gospodarczej.'

MINISTER spraw zagra-
niczych PRL M. Orzechow­
ski przybył w poniedzia­
łek do Bangkoku z wizytą
oficjalną na zaproszenie
rządu Królestwa Tajlandii.

SEKRETARZ generalny
KC KPZR M. Gorbaczow

złoży w połowie marca br.

oficjalną, przyjacielską wi­
zytę w Jugosławii.

NA zaproszenie Związku
Radzieckich Towarzystw
Przyjaźni i Współpracy
Kulturalnej z Zagranicą w

ZSRR przebywa delegacja
PRON z Janem Dobraczyń­
skim oraz Stanisławem Cio-
skiem. Przewodnicząca
ZRTPiWKZ W. Tieriesz-
kowa i J. Dobraczyński
podpisali porozumienie o ~

współpracy między obu or­
ganizacjami.

W TYM roku przypada
jubileusz 1000-lecia chrztu
Rusi. Z tej okazji 29 lutego
w Warszawie Chrześcijań­
skie Stowarzyszenie Społe­
czne zorganizowało uroczy­
ste spotkanie ekumeniczne.
Wzięła w nim udział dele­
gacja rosyjskiego Kościoła
Prawosławnego1 z abp Ger­
manem, egzarchą Berlina i
Europy środkowej. W spot­
kaniu uczestniczyli również
przedstawiciele Ministerst­
wa Edukacji Narodowej i
Urzędu ds. Wyznań, a tak­
że ambasady ZSRR.
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■

narodowych Igrzyska w Calgary zakończone

no władzom terenowym 360
przedsiębiorstw. Docelowo ta­
kich nrzedsiebiorstw bedzie
1.5 do 2 tvs. nonadto prze­
widuje sie 5-nroc. udział rad
we wpływach z tytułu Do­
datku dochodowego od przed­
siębiorstw centralnych.♦ Dla wzmocnienia budże­
tów stoonia podstawoweeo
planuje sie przeniesienie z bu­
dżetów wojewódzkich podat­
ków od iednostek spółdziel­
czych . oraz podatków od nie­
ruchomości z wyjątkiem nie­
ruchomości powiadanych z

planem centralnym.
’

4> Rada Państwa podjęła
wstępne decyzje. aby
stycznia 1989 r. nadać
narodowym osobowość
na. Wiaże sie to m. in.
żliwościa zaciaeania przez nie
kredytów bankowych gwaran­
towanych przyszłymi docho-

od1
radom
oraw-

z mo-

darni rad. Fundusze w ten

sposób uzyskane przeznaczane
byłyby zwłaszcza na dokoń­
czenie inwestycji, na które o-

becnie brakuje pieniędzy.
Wprowadzenie systemu pełne­
go kredytowania byłoby mo­
żliwe z chwila wprowadzenia
mienia komunalnego.♦ Dla umocnienia nadrzę­
dne! Dozycid rad nad admi­
nistracją terenowa Drooonuie
sie wprowadzić zasadę. że
WRN powołują i odwołują
wojewodów, a kandydatów
na to stanowisko przedstawia
prezes Radv Ministrów. Kon­
sultacja potwierdziła potrze­
bę sprecyzowania przepisów
regulujących warunki 1 tryb
udzielania przez rade absolu­
torium wojewodom 1 naczel­
nikom. Podstawa jego udzie­
lenia powinna bvć ocena wy­
konania Dianu i budżetu.

♦ Dla umocnienia Dozycji
prawnej radnego proponuje

siu wprowadzenie — kontro­
wersyjnego jak dowiodła kon­
sultacja — immunitetu rad­
nego. wzorem Immunitetu po­
selskiego.♦ Na podstawie rezultatów

konsultacja społecznej, wspól­
ny zespół Rady Państwa i Ra­
dy Ministrów przygotuje pro­
pozycje kierunków zmian,
które zesłana przedstawione
Sejmowi w połowie kwietnia
br. W ten sposób zmiany w

ustawie o radach bvłvbv ie-
dnym i elementów dyskusji
w ramach kampanii wybor­
czej do rad narodowych.♦ Konsekwencją . znoweli­
zowania ustawy o systemie
rad narodowych i samorządu
terytorialnego beria zmiany w

kilkunastu innych ustawach,
w tym o „prawie budżetowym”,
ustawie o planowaniu społe­
czno-gospodarczym. o fundu­
szu gminnym i wiejskim.
..prawie spółdzielczym”.

Zakwalifikowano 851 prac
420 artystów z 37 krajów

(DOKOŃCZENIE ZE STB. D

Weichardta i artystów nie­
mieckich, dawny drzeworyt
japoński ze słynnej kolekcji
Feliksa Jasieńskiego, wystawę
laureatki Grand Prix ostatnie­
go biennale Liliany Porter
oraz wystawy laureatów na­
gród regulaminowych. Do u-

działu w biennale zaproszono
także 46 artystów, których
prace nie podlegały kwalifi­
kacji jury. W ogólnej liczbie
przygotowywanych do ekspo­
zycji grafik znajdzie się oko­
ło 130 rycin artystów zapro­
szonych.

Od lat liczną grupę ucze­
stników biennale stanowią

artyści japońscy, toteż Japo­
nia zadeklarowała chęć par­
tycypowania w kosztach. Są
one coraz wyższe i tej popu­
larnej na świecie imprezie
grozi to, że może być organi­
zowana nie co dwa, lecz co

trzy lata. Miejmy nadzieję, że
tak się nie stanie.

it Konfrontacje filmowe '87"
DALSZY ZE STR. 1)
już „Wywiad" FEDE-

(CIĄG
głośny . .. .

RICO FELLINIEGO (Włochy),
nagrodzony „Oscarem" za ko­
stiumy „Chaos” AKIRY KU­
ROSAWY (Japonia) oraz lau­
reat „Cezara", ekranizacja zna­
nej powieści Umberto Eco
„Imię róży” reż. JEAN-JAC-
CjUESA ANNAUDA (kopro­
dukcja: RFN-Włochy-Francja).

Nagrodami obsypane zostały
też filmy amerykańskie przy­
gotowane na tegoroczne „Kon­
frontacje". Kilka „Oscarów",
„Złoty globus" oraz „Srebrne-

go niedźwiedzia” w Berlinie
Zachodnim otrzymał dramat z

wojny wietnamskiej „Plu­
ton" reż. OLIYERA STO­
NKA. Te same nagrody — z

tym, że „Oscar” tylko jeden —

otrzymał dramat obyczajowy
„Dzieci gorszego Boga” reż.
RANDA HAINESA, zaś „O-
selle di Venezia" za scenariusz
dostał sensacyjny, opowiadają­
cy o nowojorskich oszustach
„Dom gry” reż. DAYIDA MA­
NETA.

Dwa filmy reprezentować
będą kinematografię ZSRR:

I
nagrodzony w Manheim „Ju­
tro była wojna" reż. JURIJA
KARY oraz ,Zapomniana me­
lodia na flet" w reż. ELDARA
RIAZANOWA.

Pokazane zostaną także dwa
dramaty produkcji brytyjskiej:
społeczny — „Brzuch archite­
kta" reż. PETERA GREENA-
WAY’A oraz obyczajowy z e-

poki wiktoriańskiej — nagro­
dzony trzema „Oscarami" i
„Złotym globusem" „Pokój z
widokiem" reż. JAMESA IVO-
RY’EGO.

MACIEJ KUCZEWSKI

75-Iecie urodzin
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) koniec dystansu przekreślił jej
Iową bobsleiści, o tytuły wal- szanse na dobrą lokatę i na­
szyli specjaliści kombinacji sza najlepsza panczenlstka za-

norwesklej oraz panczenistki. jęła 21. miejsce. Złoty medal,
Odbyły się także dwa ostat- trzeci Już w tegorocznych
nie mecze turnieju hokeja na igrzyskach zdobyła Ivon«
lodzie oraz pokazy mistrzów ne van Gennip (Holandia),
w łyżwiarstwie figurowym. ustanawiając rekord świata

Reprezentanci Polski starto- wynikiem 7.14,13. Drugie miej-
wali w niedzielę w dwóch sce zajęła Andrea Ehrig, a

konkurencjach. Tadeusz Ba- trzecie Gabi Zange (obie NRD)
fia nieźle spisał się w kon- W czwórkach bobslejowych
kursie skoków do kombina- triumfowali Szwajcarzy, wy-
cji, zajmując w nim ósme przedzając faworyzowaną za-

miejsce z niewielką stratą do łogę NRD i czwórkę ZSRR II.
lidera — Austriaka Klausa Dwa niedzielna mecze tur-

Sul?enbachera, ale pobiegł nieju hokeja na lodzie zade-
słabiej i spadł w końcowej cydowały o losach srebrnego
klasyfikacji na 18. miejsce, i brązowego medalu, bowiem
Złoty medal zdobył Szwajcar złoty Już wcześniej zapewniła
Hippolyt Kempf, wyprzedza- sobie drużyna ZSRR. Drugie
jąc Sulzenbachera i Allara Le- miejsce w turnieju zajęli o-

wandi (ZSRR). Nie powiodło statecznie Finowie, którzy
się także Erwinie Ryś-Ferens, wygrali z ZSRR 2:1, a brązo-
startującej w łyżwiarskim bie- wy medal zdobyli Szwedzi po-
gu na 5 tys. m. Upadek pod konując RFN 3:2.

Srebrny medal
dla hokeistów

Finlandii

W ostatnim meczu turnie­
ju hokeja na lodzie Finlandia
pokonała ZSRR 2:1 (0:0, 1:0,
1:1), zdobywając srebrny mer­
dał.

Ten mecz można określić
jako pojedynek zespołu ra­
dzieckiego z bramkarzem dru­
żyny Finlandii — Jukką Tam-

mim. Od pierwszych do osta­
tnich minut przewaga była
po stronie hokeistów radziec­
kich, którzy już wcześniej za­
pewnili sobie złoty medal, ale

Tamml dokonywał cudów
zręczności, raz po raz broniąc
w beznadziejnych, wydawało­
by się, sytuacjach.

Końcowa tabela fazy fina­
łowej turnieju hokeja na lo­
dzie:

Przy równej ilości punktów,
o kolejności drużyn decydo­
wał wynik bezpośredniego
spotkania.

1. ZSRR 5825—7
2. Finlandia S 1 18—10
3. Szwecja 5 6 15—16
4. Kanada 5 5 17—14
5. RFN 528—26
6. CSRS 5 2 12—22

(OT)

Łyżwiarstwo szybkie —Bieg
na 5000 m kobiet: 1. Yvonne
van Gennip (Holandia) 7.14,13
— rekord świata, 2. Andrea

Ehrig (NRD) — 7.17,12, 3. Ga-
bi Zange (NRD) — 7.21,61; 21.
Erwina Ryś-Ferens (Polska) —

7.50,43.

Narciarstwo — kombinacja
norweska: 1. Hippolyt Kempf
(Szwajcaria) 217,9 pkt., 2. Klaus
Sulzenbacher (Austria) —

228,5 pkt, 3.. Allar Lewandi
(ZSRR) — 216,6 pkt. 18. Ta­
deusz Bafia (Polska) 211,3 pkt.

Końcowa klasyfilkacja medalowa igrzysk

i’

kierownika działu administracji
murarzy
tynkarzy-sztukatorów (mężczyzn)
kamieniarzy
elektromonterów s uprawnieniami SEP
cieśli
stolarzy
robotników budowlanych
kierownika działu księgowości
księgowe
specjalistę ds. p.poż w wymiarze 1/2 etatu
inż budownictwa lądowego z uprawnieniami ds.
przygotowania produkcji
specjalistę ds. rozliczeń i kosztorysów
gońca
weryfikatorów:
— proj organizacji robót w wymiarze 1/2 etatu
— kosztorysów budowlanych w wymiarze 1/2 eta­

tu
— kosztorysów elektrycznych w wymiarze 1/4

etatu
— kosztorysów sanitarnych w wymiarze 1/2 etatu
— proj konstr zabezpiecz, bud. w ezasie budo­

wy w wymiarze 1/2 etatu

rzeczoznawcę ds bhp (do opiniowania projektów
prac projektowych I koszt technologicznych) w

wymiarze 1/2 etatu

Oddział zapewnia wysokie wynagrodzenie wg Zakła­
dowego Systemu Wynagrodzeń oraz szeroki zakres
świadczeń socialnych

Dla pracowników produkcyjnych zapewnia się bez-
ołatne zakwaterowanie i posiłki profilaktyczne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych
i Eksportu Kraków ul Miodowa 41. telefon 22-06-65.

■
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REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI

w Nowym Targu, ul. Konfederacji Tatrzańskiej 1A,
tel. 32-62

zatrudni zaraz
L W NOWYM TARGU:

— inżyniera ochrony środowiska lub inżyniera inży­
nierii sanitarnej na stanowisko zastępcy dyrektora
ds. eksploatacji

— inżyniera ochrony środowiska, inżyniera inżynierii
sanitarnej lub inżyniera budowlanego na stano­
wisko głównego specjalisty ds. inwestycji i remon­
tów

— inżyniera lub technika mechanika
— inżyniera lub technika elektryka
— technika budowlanego na stanowisko insp. d*. in­

westycji
— mistrza ds. sieci kanalizacyjnej i oczyszczalni ście­

ków
— mistrza ds eksploatacji stacji uzdatniania wody

w Szaflarach
— mistrza ds. studni głębinowych i inwentaryzacji

sieci
— magazyniera części samochodowych
— specjalistę do rozliczeń transportu
— elektryka sieciowego z uprawnieniami SEP
— elektryka samochodowego
— ślusarza

n. W ZAKOPANEM:
— inspektora ds. technicznych i inwent. sieci
— 8 monterów wod.-kan.
— 3 odczytywaczy wodomierzy
— 1 operatora koparki jednonaczyniowej z uprawnie­

niami

IIJ. W JORDANOWIE:
— kierownika zakładu wod.-kan.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia mieszkania
K-1448

wnuka” (debiut), „Ogier i
makolągwa”. „Jej Wielki
Wóz”. „Jemioła”. „Pani mło­
da" i wielu, wielu innych
Czas do oodsumowań bvł
szczególny, poeta ukończył wła­
śnie 75 lat. Z tei okazii w

kawiarni ,.U Literatów” odby­
ła sie wczorai miła uroczy­
stość. W tei trakcie odczytano
adres okolicznościowy od
ministra kultury i sztuki nrof.
Aleksandra Krawczuka. Adre­
sy nadesłali również I sekre­
tarz KK PZPR Józef Gaje-
wicz. przewodniczący Ra^v

Narodowej m. Krakowa Apo­
linary Kozub. ore7.vdent m.

Krakowa Tadeusz Salwa. List
z gratulacjami nadszedł także

od ministra Delnomocneeo.
konsula generalnego ZSRR w

Krakowie Piotra Sardaczuka.
Wiele adresów otrzymał Ju­
bilat od krakowskich Dlacó-
wek kulturalno-oświatowych,
oraz od Kuratorium Oświaty
i Wychowania.

Na uroczystość licznie orzr-

byl, koledzy no niórze. dzien­
nikarze. nrzedstawiciele Wy­
dawnictwa Literackiego z le­
go dyrektora Andrzejem Ku­
rzem. Obecni byli m. (n. kie­
rownik Wydziału Kultury KK
PZPR Stanisław Franczak
oraz dyrektor Wydziału Kul­
tury i Sztuki UMK Krystyna
Morek.

„Gazeta" przyłączą sie do
życzeń. Wszystkiego najleo-
szego Jubilacie! (m)

Rozpoczyna się 6. sesja Sejmu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— sprawozdanie komisji nadzwyczajnej o przed- .

stawionym przez. Radę Państwa projekcie ustawy o zmia­
nie ustawy „Ordynacja wyborcza do rad narodowych";

— informację o problemach wynikających z działal­
ności i orzecznictwa Trybunału Konstytucyjnego;

— pierwsze czytanie rządowego projektu ustawy o

zmianie ustawy o cenach;
— sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Bu­

dżetu i Finansów oraz Komisji Rynku Wewnętrznego
i Usług o projekcie uchwały w sprawie określenia wy­
kazu towarów i usług, na które ustala się ceny urzędo­
we;

— uzupełnienie składu osobowego Rady Społeczno-
Gospodarczej przy Sejmie PRL IX kadencji.

złoto srebro brąz razem

ZSRR 11 9 9 29
NRD 9 10 6 25
Szwajcaria 5 5 5 15
Finlandia 4 1 2 7
Szwecja 4 0 2 6
Austria 3 5 2 10
Holandia 3 2 2 7
RFN 2 4 2 8
USA■i 2 1 3 6
Włochy 2 1 2 5
Francja 1 0 1 2
Norwegia 0 3 2 5
Kanada 0 2 3 5

Jugosławia 0 2 1 3
CSRS 0 1 2 3

Japonia 0 0 1 1
Liechtenstein 0 0 1 1

Po pucharowych niepowodzeniach Cracovii

Trzeba szybko przebudować zespół

Bliżej obywatela i życia
Żaden z więźniów

ea Kitano Masail. żjrją rów­
nież naukowcy, którzy tu

prowadzili eksperymenty. Zda­
niem władz chińskich i nie­

których badaczy zachodnich —

stwierdza korespondent Reu­
tera — amerykańskie władze
okupacyjne w Japonii ułaska­
wiły tych zbrodniarzy wojen­
nych w zamian za informacje
na temat broni biologicznej.
W programie dokumentalnym,
zrealizowanym przez jedną z

brytyjskich stacji telewizyj­
nych w 1985 r., stwierdzono,
że naczelny dowódca wojsk
sojuszniczych w rejonie Pa­
cyfiku generał Douglas Me-
Arthur zaaprobować miał
tę transakcję i odrzucić ra­
dzieckie żądanie wydania
tych zbrodniarzy wojennych.

____

bładze amerykańskie oficjal-
Uważa* n’« przeczą tym twierdzeniom.

Żaden t więźniów z Ping

(DOKONCZEN1E ZE STR. I) 1

mi, lecz — jak to określali,
„kłodami drzewa” 1 „kawa­
łami mięsa”. Dyrektor
oświadczył, że młodzież japoń­
ska, która pragnie poznać
przeszłość i historię milita-
ryżmu, odwiedza to muzeum i

boleje nad tym, co się tu
działo. Dodał jednak, 1* są
Japończycy, którzy tu nie
przyjeżdżają. Miał na myśli
— pisze korespondent Reute­
ra — obecnych przywódców
Japonii i dawnych zarządców
obozu. Na ścianie muzeum

wisi portret byłego szefa te-
'

go obozu i dowócy dywizji
731 Ishii Shiro, który zmarł
w 1959 r. w Japonii
się jednak, że nadal żyje w

swej ojczyźnie jego następ- Fang nie przeżył.

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1»
517 notariuszy zatrudnionych
w 290 biurach notarialnych.

Reorganizacja uwzględni po­
trzebę zwiększenia liczby biur
notarialnych oraz wprowadze­
nie systemu finansowego zwię­
kszającego zainteresowania
notariusza przepływem spraw.
Wnioskuje się np. rezygnację
z nieoperatywnych jednooso­
bowych biur notarialnych i
stworzenie co najmniej 2—3-
osobowych notariatów. W te­
renie działałyby oddziały te­
renowe prowadzone bezpośre-

dnio przez notariuszy. Na nich
spoczywałby, jak w przypad­
ku komorników, obowiązek
samodzielnego wyszukania lo-
lęalu i zatrudnienia pomocy
kancelaryjnej. W zamian no­
tariusz uzyskiwałby tzw. ry­
czałt kancelaryjny pozwalają­
cy swobodnie kierować spra­
wami zatrudnienia w notaria­
tach. Nowością, wydaje się
potrzebną, jest propozycja
Ministerstwa Sprawiedliwość1
polegająca na stworzeniu sy­
stemu prowizyjnego w biu­
rach notarialnych.

Afery wokół kaznodziejów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

•r

Z dalekopisu
(m) Według badań Insty­

tutu Gallupa, każda z pań,
stanu wolnego, która zapro­
ponuje małżeństwo swemu

wybrankowi 29 luitego, a

więc w dzień, który trafia
do kalendarzy tylko raz na

4 lata, ma 92 proc., szans

sukcesu. 12 proc, ankieto­
wanych przez Gallupa o-

świadczyło, że w sposób po­
ważny rozważy w tym ro­
ku taką ewentualność nie

baeząe n* to, te tradycja
każę nadal oczekiwać ko­
biecie pierwszego kroku od
swego partnera.

W Szkocji n.p. prawo po­
chodzące z 1288 r. nakłada
na mężczyznę odrzucające­
go oświadczyny obowiązek
wypłacenia zawiedzionej 1
funta odszkodowania, chy­
ba, że udowodni, iż był już
po słowie z inną. Ludowa

tradycja angielska pozwala
zaś kobiecie żądać wtedy
jedwabnej sukni, co jest już
sporym wydatkiem.

Nie ateizacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
uczenie w szkołach przyspo­
sobienia do życia w rodzinie
oraz religioznawstwa. Oba
przedmioty — mówiono —

powinny pozostać w progra­
mach szkolnych. Należałoby
się nawet zastanowić nad
wprowadzeniem w wyższych
klasach szkoły podstawowej
edukacji etycznej, obyczajo­
wej, a w szkołach Średnich
— nauki o światopoglądzie z

elementami podstaw filozofii
Nie chodzi o ateizację mło­
dzieży, ąle o przekazywanie

jej wiedzy o odmiennych
światopoglądach tak, by wy­
bór jednego z nich był wy­
nikiem świadomej decyzji, a

nie rodzinnej tradycji. Efek­
tem edukacji światopoglądo­
wej
nie
stwa, a jej celem dobro na­
rodu.

ramach Uniwersytetu Robert-
ja — siewcy EwangeliiTM

W 1987 r, rozpętała się bu­
rza wokół kolejnego ewange­
listy, słynnego Jimiego Bak­
kera, o którym właśnie Swag-
gart powiedział, że jest ja­
kiem na ciele Chrystusa".
Wspólnie * małżonką Tammy
Faye, Bakker założył instytu­
cję religijną pod nazwą
„Chwalmy Pana”. W 1986 r.

Jej dochód przekroczył 129
min doi., pieniądze pochodziły
z drobnych datków słuchaczy,
dla których dolar czy dwa to

przecież niewiele. Bakkerowie
wydali ok. 160 min doi. na

budowę wielkiego parku w

Południowej Karolinie, który
nazwali „dziedzictwem USA”.

W ciągu jednego roku do
parku przychodziło 6 min.
wiernych. Tymczasem pry­
watnie Bakkerowie posługi­
wali się ro!ls-royce’em. wy-

dali wielkie pieniądze na zło­
cona urządzenia sanitarne w

ich domu na Florydzie. Mał­
żonkowie sprawili sobie
zamówienie
dlaTM psów,
stko byłaby
okazało się,
od lat bardzo intymne stosun­
ki z piękną Jessicą Hahn, bli­
ską jego współpracownicą w

kościele, który prowadził. Na
dodatek pani Faye była nar­
komanką i wiedziała dobrze o

romansie Jimiego. Bakkera
pozbawiono godności w Zgro­
madzeniu Bożym, on sarn zre­
zygnował z kierowania insty­
tucją „Chwalmy Pana”.„ Od
czasów pierwszych „afer” któ­
rych bohaterami stali się te­
lewizyjni i radiowi kaznodzie­
je, zmniejszyły się datki prze­
kazywane na konta rozmai­
tych organizacji 1 instytucji,
zajmujących się sponsorowa­
niem takiej działalności.

LUDWIK ARENDT

na

specjalne domki
I pewnie wszy-
dobrze. gdyby nie
że Bakkera łączą

Występ w Pucharze Europy
nie przyniósł mistrzyniom Pol­
ski — piłkarkom ręcznym Cra-
covij ani chwały, ani sławy. Co
prawda doszły do ćwierćfina­
łu, ale dzięki temu, że wyloso­
wały na początek dwa słabiut­
kie zespoły, a gdy trafiły na

drużynę średniej klasy euro­
pejskiej — odpadły i to prawie
bez walki. Mistrzynie Austrii
— Hypobank SUdstadt Wiedeń
same były zdziwione, że kra­
kowską przeszkodę przesko­
czyły tak łatwo. Spodziewały
się, zwłaszcza w meczu rewan­
żowym, zaciętego oporu mi­
strzyń Polski Tymczasem kra­
kowianki nie zmusiły wiedenek
do większego wysiłku, uła­
twiając im znacznie awans do
półfinału. Nie zamierzam roz­
dzierać szat z powodu wyeli­
minowania Cracovil, chociaż
sprawiły nam podopieczne tre­
nera Edwarda Surdyki duży
zawód, jako że stęsknieni za

międzynarodowymi sukcesami
krakowskich drużyn, oczeki­
waliśmy na więcej. Niestety,
1 tym razem przeżyliśmy roz­
czarowanie. chociaż krako­
wianki miały duże szanse na

awans. Stał0 się jednak ina­
czej. Nie można pozostawić bez
komentarza stylu, w jakim za­
grała obydwa spotkania pu­
charowe Cracovia.

Co się dzieje z prawie te

etatowymi mistrzyniami Pol­
ski? Dlaczego w najważniej­
szych spotkaniach zagrały tak
słabo? Pojedynki pucharowe

ujawniły prawie całą prawdę
o drużynie piłkarek ręcznych
Cracovii. A jest ona raczej
smutna — tego zespołu w obe­
cnym składzie na więcej nie
stać, a wszystko wskazuje na

to, że będzie grał jeszcze sła­
biej. Kilka zawodniczek zbli­
żyło się już dawno do sporto­
wej emerytury, kilka innych
bardziej myśli o znalezieniu
sobie miejsca w zagranicznym
klubie niż o zdobyciu kolejne­
go tytułu mistrza Polski. Te
młodsze z kolei zbyt wcześnie
uwierzyły w swe możliwości i
od pewnego czasu nie czynią
większych postępów. Nastąpi­
ła więc stagnacja formy dru­
żyny, a potem ujawnił się re­
gres. W lidze, gdzie poziom nie
jest zbyt wysoki, nile było to
widoczne. Dopiero ostatnie
mecze z Hypobank Wiedeń u-

jawniły prawdę.
Trzeba więc będzie dokonać

szybkich zmian. Zrezygnować
z zawodniczek, które nie speł­
niają nadziei 1 nie chcą się
angażować w pracę treningo­
wą oraz podczas spotkań.
Wprowadzić do drużyny pił-
karki młode, ambitne, sprag­
nione sukcesów. I takich zmian
trener Edward Surdyka po­
winien dokonać nawet jeszcze
w trakcie tegorocznych roz­
grywek ligowych. Zespół pił­
karek ręcznych Cracovii trze­
ba bowiem odmłodzić i prze­
budować jak najszybciej.

T.G.

powinno być wykształce-
tolerancyjnego społeczeń-

Innym __ ważnym obszarem
edukacji ‘światopoglądowej są

prasa, radio i telewizja. Po­
winny one — stwierdzano —

propagować kulturę świato­
poglądową i prezentować róż­
ne orientacje filozoficzne ire-
ligie.

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
■ (m) 27 osób zginęło, a 11

zostało rannych w wyniku
zderzenia się w poniedziałek
w zachodniej ezęści Kenii
trzech pojazdów.

■ Policja tajlandzka poda­
ła, że w poniedziałek pijany
żołnierz manipulujący grana­
tem chcąc nastraszyć grupę
młodych ludzi na targowisku
miejskim przez nieuwagę spo­
wodował eksplozję, zabijając

siebie i siedem innych osób o-

ra® raniąc ciężko ponad 30. 16
osób i ciężkimi ranami zosta­
ło umieszczonych w szpitalu.

■ 36 osób zginęło
wypadkach drogowych
tygodniu na terenie
kraju. I tym razem o

tragedii zadecydowała
wszystkim nieostrożność pie­
szych — zginęło ich 19. Drugą
przyczyną był alkohol.

w 498
w ub.
całego

skali
przede

Kręglarsika Liga
Zakładów Pracy

A oto program rozgrywek
na dziś. Kobiety: godz. 16.30
Nowy Bieżanów — Energo-
projekt, godz. 17.30 Biprostal
— MPK, gódz. 18.30 Uśmiech
Jesieni —' PGM. Mężczyźni: g.
16.30 Telipod — Energoprojekt i
Gromada — GAM, godz. 17.30
Lajkonik — Szpital Kolejowy
i Energia II — Nowy Bieża­
nów, godz. 18.30 Działkowcy
— Lajkonik II i Biprostal —

PGM I. (tg)

W kilku wierszach

(g) • I liga siatkówki męż­
czyzn Czarni Radom — AZS
Częstochowa 3:1.

® Obok mistrzyń Austrii
Hypobank awans do półfina­
łu rozgrywek o Puchar Euro­
py piłkarek ręcznych uzyskały
Spartak Kijów po dwóch wy­
granych 23:21 i 26:17 z Vor-
waerts Frankfurt n. Odrą, Ra-
dniciki Belgrad wyeliminował
Bayer Leverkusen 20:22 i 19:15,
Spartakus Budapeszt z Gagny
32:23 i 24:26.

Z anteny satelitarnej
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

nia, USA zdobyły na zakończo­
nej olimpiadzie w Calgary Je­
dynie sześć medali. Jest to naj­
gorszy wynik od 1964 roku.
Jak powiedział jeden z ame­
rykańskich hokeistów: „Pomy­
śleć tylko, że NRD zdobyła aż
25 medali, a jest wielkości sta­
nu Yirginia. Dla nas naprzy-
jemniej było wtedy, kiedy
skończyliśmy już swój udział
sportowy w tej olimpiadzie".

Książęca para
Bawiący w Stanach Zjedno­

czonych Edward i Sarah, ksią­
żę i księżna Yorku, odwiedzili
w dniu wczorajszym eplsko-
palny kościół św. Łukasza w

Los Angeles oraz wzięli udział
w balu dobroczynnym. Wśród

zaproszonych gości obecni by­
li m. In.: Roger Moore, Zsa Zsa
Gabor i Joan Collins.
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I
uź trzeci rok i rzędu
nasz handel zagraniczny
wypracował nadwyżkę
dewizową. Bilans rozli­
czeń byłby zupełnie do­
bry, po dodaniu wpły­

wów z turystyki, eksportu
wewnętrznego, opłat za prze­
loty samolotami, a także zy­
sków z obrotu zagranicznymi
środkami płatniczymi złożo­
nymi na rachunkach w pol­
skich bankach. Pamiętajmy,
że gospodarka potrzebuje im­
portu, dziś sprowadzamy z za­
granicy surowce i artykuły
konsumpcyjne w Ilości zbliżo­
nej do zakupów w... 1979 r.

Nie stać nas na więcej. Wszy­
stko byłoby dobrze gdyby nie
konieczność spłaty długu i
odsetek. Jak powiedział rzecz­
nik prasowy rządu wynosi on

ok. 39,2 mld dolarów. Nieste­
ty w minionym roku, z racji
spadku notowań waluty ame­
rykańskiej o prawie 25 proc.,
statystycznie do zapłacenia
przybył nam kolejny miliard.
Możemy nad tym uibolewać,
ale takie są reguły gry we

współczesnym święcie i na­
prawdę nikt nam tych miliar­
dów nie umorzy. Wyniki ek­
sportowe stycznia są pociesza­
jące — eksport rośnie szyb­
ciej niż zakładano. Nie ma

srogiej zimy, dzięki czemu o

prawie 30 min dolarów
zmniejszą się kary, jakie pła-

Całe
szczęście, że na­

sze dzieci nie czy­
tają gazet. Gdyby
tak dowiedziały się,
że ich rówieśnicy na

Zachodzie bawią się
lalkami, które po zranieniu
krwawią, czy też myją sobie
zęby szczoteczką w kształcie
lalki, która elektronicznymi
oczami wyraża swe zadowo­
lenie z tego powodu, na pe­
wno zamęczyłyby na śmierć
swych rodziców, by im też
takie kupili Niewiedza ta

jest na rękę nie tylko rodzi­
com, ale przede wszystkim
producentom lalek. Doskonale
wiedzą, co dzieje się na świę­
cie i też chcieliby dotrzymać
kroku nowinkom technicznym.
Gdy sobie jednak uświada­
miają z jakim trudem przy­
chodzi im zdobywać surowce

do produkcji tradycyjnyęh la­
lek, momentalnie odchodzi im
na to ochota.

Rzecz nie tylko dla przedszkolaków
- t

Dokąd zmierzasz laleczko?
— Życie jest okrutne. Nit

możemy mieć na uwadze tyl­
ko dobra dzieci, gdy ekono­
mia zmusza nas do troszcze­
nia się o własny interes —

mówi Józef Barczyk, wice­
prezes ds. ekonomiczno-han­
dlowych Krakowskiej Wy­
twórni Lalek „Krawal”. —

Musimy pilnować, by nasza

firma nie znalazła się pod
kreską. A o to w czasach
funkcjonowania reformy go­
spodarczej, gdy ktoś nie po­
trafi zadbać o własne sprawy,
wcale nie jest tak trudno.

Znacznie gorzej zdobyć
wszystko co niezbędne do pro­
dukcji. ..Krawal” jest krajo­
wym potentatem w wytwarza­
niu lalek z tworzyw sztucz­
nych. W ubiegłym roku hale
produkcyjne opuściło 890 tys
różnorodnych lalek. Tegoro­
czny plan jest wyższy jeszcze
o 20 tys Dziś już wiadomo,
że nie będzie to łatwa sztu­
ka. Wspomniane już trudno­
ści zaopatrzeniowe dają się
mocno we znaki. Dotyczy to

podstawowego surowca jakim
są tworzywa sztuczne — po­
lietylen, polichlorek winylu
oraz wysokociśnieniowe pla­
styfikatory Są one bardzo
drogie i co gorsza do ich pro­
dukcji niezbędny jest tzw.
wsad dewizowy Dostawy z

centralnego rozdzielnika po­
krywają niespełna połowę po­
trzeb. Resztę trzeba zdobywać
innymi kanałami. Najprościej
wyłożyć dolary i po kłopo­
cie. „Krawal” bezpośrednio
eksportuje czysto symboliczną
ilość swych wyrobów i to

głównie na Węgry. Czy­
nią to natomiast z du­
żym powodzeniem klienci

Naśladownictwo Jacopettie-
go jest mimowolne, wymu­
siły je okoliczności. Felieton
sprzed miesiąca na temat kon­
dycji psiej społeczności w

Polsce wywołał spory odzew
Szczególnie żywy oddźwięk
wywołały dygresje na temat

reaktywowania instytucji hyc­
la. Z tego powodu można by
nawet tytuł zmienić na „Ta­
dek Smaga superstar", bo­
wiem nieprzejednana posta­
wa naszego redakcyjnego ko­
legi Tadeusza Smagt wobec
hycli zyskała mu powszech­
ne uznanie wszystkich pań,
których serca nie pozostają
obojętne na psi los.

Psy tymczasem pozostają w

kręgu zainteresowań prasy.
Ostatnio głos w tuch sprawie
dala „Polityka". Tam już do-

Pod ciężarem
cHiiśmy obcym armatorom za

przetrzymywanie statków. Re­
sort przemysłu ocenia, że cie­
pły styczeń i luty powinny
przynieść oszczędności w zu­
życiu węgla kamiennego prze­
kraczające 1,6 min ton. Mniej
spalimy węgla brunatnego, o-

leju opałowego. W skali go­
spodarki oznacza to możliwość
eksportu nośników energety­
cznych za 65 min dolarów Na
nasz plus można zapisać pod­
niesienie się kursu dolara o

ok. 5,5 proc. To tak niewiele,
a jednocześnie w naszych wa­
runkach oznacza zmniejszenie
zadłużenia o ok. 160 min do­
larów. Czyli dzięki sprzyjają­
cym okolicznościom mamy w

kieszeni dodatkowo 250 min
dolarów.

Raport Rady Społeczno-Go­
spodarczej przy Sejmie wska­
zuje jednoznacznie, że w kra­
ju tracimy ok. 0,5 mld dola­
rów z racji pomijania rachun­
ku ekonomicznego. Nadal za­
miast przetargów stosuje się
przydzielanie dewiz. Brakuje
mechanizmów przyspieszają­
cych inwestycje. Zamrożenie
majątku trwałego na budo­

wytwórni, którzy ubierają we

własne ubranka lalki kupo­
wane w „Krawalu" i pod
swym szyldem wysyłają za

granicę. W roku ubiegłym
„Krawal" sprzedał oficjalnie
12 tys. lalek do ubrania (naj­
częściej w strój regionalny) i
wysłania na Zachód przez in­
nych. Dzięki temu uzyskano
od kooperantów około 10 tys
dolarów, za które zakupiono
niezbędne do produkcji two­
rzywa sztuczne.

Posiadanie twardej waluty
jest też wymagane przy za­
kupie włosów dla lalek. Przed
laty wytwórnia stosowała wy­
śmienitej jakości włosy spro­
wadzane z Włoch, a kupowa­
ne za dewizowe złotówki. Póź-
nięj przyszedł kryzys i trze­
ba było się dostosować do te­
go. co test w kraju albo...
produkować łyse lalki. Oczy­
wiście ratowano się krajową
produkcją. Tak też jest idzi-

siaj. Do pełni szczęścia po­
trzebne jednak są dolary.
Zwracanie producentom po­
niesionych przez nich wydat­
ków dewizowych w postaci
tzw. wsadu dewizowego staje
się zjawiskiem coraz powszech­
niejszym w naszej gospodarce.
Nie omija to także poliamido­
wych włosów dla lalek
które produkują Zakłady
Włókien Chemicznych Stilon
Gorzów. „Krawal” rocznie zu­
żywa 24 tony tych włosów i
musi je bezwzględnie mieć.
A że jest w tej dobrej sy­
tuacji, że dysponuje twardą
walutą (co prawda niewielka
ilością, ale zawsze) 1 może
rozmawiać z producentem jak
równy z równym, nie musi
wcale włosów rwać z głowy
Po pertraktacjach i zażartych
targach w końcu zawsze mu

się udaje kupić ich potrzeb­
ną ilość.

Do niedawna trzecim z dy­
żurnych problemów były u-

branka dla lalek. Kryzys dał
się tu mocno we znaki. Tak
krawiec kraje, jak mu mate­
rii staje, hasło to obowiązy­
wało na co dzień, co nie po­
zostawało obojętne dla wy­
glądu lalek. Dziś na szczęście
czasy te należą do historii.
Lalki mają już się w co u-

brać. Jedną piątą kolekcji do­
starcza im „Krawal”, resztę
inne firmy, nierzadko specja­
lizujące się tylko w szyciu
ciuszków dla lalek. Klient,
który zawsze kupuje oczami
ma coraz mniej powodów do
narzekania. Większych zastrze­
żeń nie mają także dzieci,
które chcą i bawią się takimi
lalkami. A trzeba wiedzieć, że

jest to bardzo wymagająca

liczono się 10 milionów psów
w Polsce. O psach rozprawia
się w Warszawie, o psach mó­
wi się w Skale. Nadchodzą
stamtąd sygnały, że odkąd
miejscowość tę wpisano po­
nownie w poczet miast pol­
skich, przybyło nagle bezpań­
skich psów. Zjawisko to łat­
wo można wytłumaczyć na

płaszczyźnie stosunków czło­
wiek — pies, co jest kolej­
nym potwierdzeniem przyto­
czonej przed miesiącem tezy
że w Polsce nie ma proble­
mu psów, jest tylko problem
ich właścicieli. Kundle miesz­
kańców wsi Skały dawały
swym właścicielom przywilej
niepłacenia podatków, a te­
go przywileju nie dają kun­
dle mieszkańców miasta Ska­
ła. Fiskus zatem rzucił kość
niezgody między człowieka i
psa. W Krakowie na placu
Szczepańskim psy terrory­
zują mieszkańców To już
drugi ostatnio głośny przy­
padek w Polsce, Poprzedni

wach to przecież setki miliar­
dów złotych, które bezpośred­
nio wpływają na stopień in­
flacji. Wewnętrzny ruch ceni
nieco opóźnione zmiany kur­
sów złotówki do walut wy-'
mienialnych powodują, że cią­
gle opłacalność eksportu jest
pojęciem względnym. Co zna­
czy szybko i sprawnie budo­
wać przekonała się krakow­
ska „Naftobudowa”, która na

zlecenie zachodnioniemieckiegc
partnera wykonywała w por­
cie gdyńskim rcł»“‘y przy no­
wej hali Wydawało się, że

przez zaangażowanie dużej
ilości sprzętu oraz oddelego­
wanie ludzi, którzy pracowali
gieimal po 10 godzin dziennie
zysk z transakcji będzie nie­
wielki. A jednak skoncentro­
wanie robót i duże tempo
prac pozwoliły osiągnąć 20
proc, rentowność kontraktu.
Jeśli chcemy unormować we­
wnętrzną sytuację w budow­
nictwie i uporać się 2 prze­
dłużającymi się inwestycjami,
należy p<> prostu ustalić nor­
matywy dla danych obiektów
i każde przekroczenie termi­
nu oddania do użytku o 6
miesięcy karać dodatkowym

klientela, która byle czego nie
przyjmie.

Widać to też sprawiło, że
Polska Izba Handlu Zagrani-
oznego zadecydowała, że na

tegorocznych jesiennych Mię-
tegorocznych jesiennych Mlę-
deńskich (Pokaz Narodów),
gdzie krakowscy wystawcy
będą mieć do swej dyspozy­
cji 100 metrów kwadratowych
powierzchni, „Krawal” zapre­
zentuje na 3 metrach kwadra­
towych 27 lalek w strojach
standardowych. Duże to wy­
różnienie, ale również zobo­
wiązanie, by stać się godną
wizytówką Krakowa. Otwiera­
ją się też nowe szanse na za

interesowanie swą produkcją
zagranicznych klientów. Świa­
domość tego zmusza do wy­
twarzania lalek na coraz wyż­
szym poziomie. W „Krawalu"
nie kryją, że taka właśnie
nauka na eksporcie jest im
bardzo na rękę. Z czasem wy -

konywanle dobrej roboty po
prostu wchodzi w krew. I o

to właśnie chodzi.

— Rynek lalek nie lubi mo­
notonii — mówi wiceprezes
Barczyk. Z dziećmi jest po­
dobnie jak z kobietami. Gdy
mają coś identycznego mo­
mentalnie im to brzydnie i o-

glądają się za czymś nowym
Musimy nadążać za tymi
zmianami. Musimy dogadzać
dziecięcym upodobaniom. Z
tego źyjemy. W tym celu ro­
cznie produkuje się tutaj 50—
—60 asortymentów lalek w

oparciu o 11 podstawowych
modeli. Dzięki różnicowaniu
kształtów, fryzur, makijaży,
strojów itp. tworzy się lalki
prawie dla każdego. Pomysły
nie są brane z sufitu. Czuwają
nad tym plastycy. Najważ­
niejsze to trafić w oczekiwa­
nia dzieci. Takim strzałem w

dziesiątkę było stworzenie
„bobasa”, lalki-niemowlaka z
— jak mówią żartobliwie w

wytwórni — siuśkiem. Dzie­
ciom sprawiło to ogromną ra­
dość. Znaleźli się jednak też

tacy, którzy wybrzydzali i
krytykowali, że to niemoralne
1 nie przystoi robić takich
„świństw". Na szczęście były
to nieliczne głosy. Lalki nie­
mowlaki od dawna produko­
wane i sprzedawane są na

całym świecie. Wystarczy wy­
brać się do NRD (czy też na

najbliższy bazar, gdzie sprze­
dawane są lalki zwożone z

tego kraju), by przekonać się
o tym naocznie.

Wzięciem powinny się też

cieszyć nowe modele lalek
tekstylno-tworzywowych, któ-

(DOKONCZENIE na STR. 4)

Morido carte II.
był w Goleniowie i mimo że
tamtą sprawą zajęły się wła­
dze centralne nie udało się
znaleźć ■paragrafu, aby po­
skromić właściciela dokuczli­
wej • dla otoczenia sfory.

W listach czytelnicy propo­
nują różne rozwiązania psie­
go problemu. Dotyczą one

właściwych stosunków na li­
nii — człowiek — pies —

człowiek. Jest to duże niepo­
rozumienie bowiem tę sferę
od dawna regulują przepisy.
Najstarsze pochodzą sprzed
wojny. Do dziś obowiązuje
rozporządzenie prezydenta
Rzeczypospolitej z 1928 roku
które bardzo szczegółowo wy-
łuszcza zasady humanitarne­
go traktowania zwierząt. Są
one tak drobiazgowe, że aż
dziw bierze jak w świetle te­
go dokumentu mogła funk­
cjonować instytucja hycla.

W czasach nam współcze­
snych sprawy psów bezpań­
skich reguluje pismo okólne
ministra gospodarki komu­

długu
podatkiem. Jedynie spójny i
przejrzysty system fiskalny
może te sprawy regulować,
żadne apele i nawoływania
sprawy nie załatwią.

Uspołecznienie eksportu
staje się powoli faktem Coraz
więcej podmiotów gospodar­
czych: państwowych, spół­
dzielczych, prywatnych, polo­
nijnych. spółek itp. podejmu­
je wymianę gospodarczą z za­
granicą. Wyniki jednak nie
robią już takiego wrażenia.
Restrukturyzacja gospodarki
przebiega stanowczo zbyt wol­
no Powoli dostosowuje się ce­
ny w obrocie wewnętrznym
do stawek światowych. Waż­
ne jest jednak przyzwolenie
dla przedsiębiorstw, które te­
raz mogą kupować z własne­
go odpisu dewizowego tańsze
i lepsze materiały i surowce,
jeśji krajowy dostawca jest
niesolidny i droższy. Obok
wielu zadań gospodarczych
dwa są bezwzględnie najważ­
niejsze: zwiększenie wymiany
z zagranicą i zarobienie dewiz
na spłatę długów oraz ograni­
czenie inflacji. Te sprawy są
ze sobą powiązane. Na margi­

35 lat IS w Brzeżnej

Góry zakwitną sadami...
ką w Badenii i Wirtembergii.

T
ytuł nie jest już
oryginalny. Użył go
21 lat temu dr JÓZEF
MACKO pisząc książ­
kę — wspomnienia o

życiu i pracy w rejo­
nie Limanowej i Nowego Są­
cza inż. JÓZEFA MARKA.

Tq jemu właśnie, człowieko­
wi wielkiego ducha śniły się
po nocach Orkanowe roztoki
porosłe kwitnącymi i oczy­
wiście owocującymi sadami.
I to on pozostawił na szlaku
swojego życia, w tym właś­
nie regionie, wyraźny ślad w

postaci przetwórczego Tym­
barku i jego zaplecza surow­
cowego w rodzaju „piętro­
wych” sadów i porzeczkowych
zagajników...

Jeśli tylko zagłębimy się w

tamte czasy, bardzo łatwo
znajdziemy „na szlaku” dzi­
siejszego sądeckiego zagłę­
bia sadowniczego ~ nazwa­
nego treściwie Podkarpacką
Bazą Sadowniczą — misterny
styk inż. J. MARKA i jego
współtowarzyszy z prof. dr. J
Gocem z Wrocławia i prof. dr.
S. PIENIĄŻKIEM ze Skier­
niewic. Zresztą i pramarkowe
szkółki drzewek w Olszanie i
innych punktach nowosądec­
kich złożone zostały niejako
w darze powstającemu pod
egidą prof. ZBIGNIEWA
GERTYCHA Zakładowi Na­
ukowo-Badawczemu Instytu­
tu Sadownictwa w podsądec-
kiej Brzeżnej Dla tak za­
chłannej idei, jaką było zale­
sienie sądeckich i limanow­
skich stoków sadami owoco­
wymi— wymogiem był cier­
pliwy dialog z naukowcami i
cierpliwa praca nauki na uży­
tek owych, nie dla wszyst­
kich wtedy wiarygodnych po­
czynań...

Czytelnicy „Gazety" znają
zapewne te obrazy z autopsji.
W sadowniczym zabytku —

Łącku — „Dni kwitnącej ja­
błoni”. doroczne spotkania na­
ukowców z sadownikami Pol­
ski południowej, sadownicze
dożynki — oto imprezy obro­
słe tradycją i gromadzące w

Brzeżnej. Tęgoborzu, Łącku
czy Łukowicy setki i tysiące
żądnych wiedzy i wymiany
doświadczeń sadowników nie
tylko spod Bielska, Tarno­
wa czy Myślenic. Ciągną tu

zresztą cały rok. O każdej bo­
wiem porze roku jest po co

przybyć do placówki tego in­
stytutu w Brzeżnej. Ciągną tu

zresztą nie tylko aktualni czy
potencjalni włodarze wielo­
hektarowych Jonatanów czy
Idaredów i James Grieve z

naszego kraju. Ostatnio np.
sadownicy spod Heidelbergu
nad Neckarem w RFN pró­
bowali. w 40-osobowej gru­
pie, dociekać odporności Ida-
reda i innych odmian na są­
deckich stokach w porówna­
niu z klimatem 1 agrotechni-

nalnej. Jak widać z życia,
wytyczne zawarte w tym pi­
śmie niczego nie rozwiązują,
a to wynika chyba z faktu,
że powołane do tego instytu­
cje mogą jeszcze odwołać się
— „to nie my, to oni”. Wyła­
pywaniem bezpańskich psów
powinni się trudnić zakłady
oczyszczania miasta, schroniska
dla zwierząt i... społeczeństwo.
I tu jest chyba pies pogrze­
bany...

Twórczość przepisów w

dziedzinie psów jest bardzo
bogata. Inny dokument pre­
cyzuje np. dokładnie ile psów
może mieć baca i co uważa
się za stado owiec. Otóż sta­
dojestto5krówalbo25o-
wiec. W przypadku stada mie­
szanego obowiązuje przelicz­
nik 1 krowa albo 5 owiec
Przeliczenie jest ważne, bo­
wiem jeśli liczba ogonów prze­
liczeniowych przekracza 50, tc

do pilnowania stada wo’ to
mieć dwa psy. Przepis ten nie
narusza tylko niezawisłości

nesie warto dodać, że polity­
ka Narodowego Banku Pol­
skiego wyraźnie zmierza do
liberalizacji przepisów i szu­
kania nowych, niekonwencjo­
nalnych metod zarabiania de­
wiz i obsługj rachunków wa­
lutowych. Natomiast resort fi­
nansów stara się skutecznie
zarządzeniami wykonawczy­
mi ograniczyć nowatorstwo

rozwiązań NBP. Najwyższy
już czas, aby powstały banki
komercyjne zajmujące się ak­
tywnym przechowywaniem
dolarów czy marek, a nie tyl­
ko trzymaniem ich na kon­
tach. Pod ciężarem długu u-

ginamy się wszyscy. Można by­
ło wybrać drogę zaciskania pa­
sa i obniżenia o połowę stopy
życiowej — tak uczyniono w

Rumunii. My natomiast chce­
my uporać się z zadłużeniem
stosując mechanizmy ekono­
miczne, które są przestarzałe
i mało efektywne. Bez inno­
wacyjności, także w myśleniu
o naszych kłopotach, nie po­
konamy trudności. Rok 1938
zaczął się pomyślnie, oby w

grudniu nie okazało się, że nie
udało nam się wykorzystać
sprzyjających zbiegów okoli­
czności. Natura i, biznes by­
wają okrutne..

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Z rewizytą do nich wybiera­
ją się właśnie naukowcy z

Brzeżnej i sadownicy z Czar­
nego Potoku, Łukowicy, Ol­
szanicy i Innych roztoków—

O czym tu pisać w 35-le-
cie Brzeżnej? — O swoim do­
robku naukowym, o doświad­
czeniach, doradztwie pisują
ciągle pracownicy tej pla­
cówki w prasie profesjonalnej
— ogrodniczej. Zresztą nie tyl­
ko krajowej. Dwie są prawdy
oczywiste. To. że zakład po­
wstał krótko po powołaniu
Instytutu Sadownictwa w

Skierniewicach na wyraźne
zabiegi gospodarzy polity­
cznych i administracyjnych
regionu. Oczekiwano od nie­
go krzewienia nowoczesnych
metod uprawy drzew i krze­
wów owocowych w tym. po­
siadającym już ambicje
ogrodnicze, regionie. I tak się
stało. Działalności nauko­
wej nigdy szkoła profesora
Pieniążka nie traktowała jak
sztuki dla sztuki. Stała się
natychmiast usługą. Usłu­
gą niesioną w rejon szeroki,
sprawdzoną na pagórkach i
wymierną wciąż wzrastają­
cym tonażem owoców i wzra­
stająca zamożnością tvch. któ­
rzy nad Popradem, Dunaj­
cem i Łososiną — ubogimi w

rolnicze walory okolicami —

podjęli trud i ryzyko boga­
to" dowartościowane niezbęd­
ną w tej profesji wiedzą. Za­
kład naukowy — jaki marzył
się już dziesiątki lat wcześ­
niej inż. Markowi, inż. Droż­
dżowi i tylu innym — pod­
ia! bowiem to. co tu i wtedy
było najważniejsze: doświad­
czenia i badania porównaw-
czo-odmianowe drzew owoco­
wych i roślin jagodowych
oraz wprowadzanie skutecz­
nej ochrony przed choroba­
mi i szkodnikami, które wów­
czas (i po dziś dzień) były
czynnikami ograniczającymi
wzrost plonów 1 poprawę ja­
kości owoców.

Produkcja własna w szkół­
kach i sadach pomologicznych,
choć zawsze była istotna z

punktu widzenia dydaktyki i
względów ekonomicznych, ni­
gdy w ciągu tych 35 lat. nie

przesłania instytutowi ce­
lów z pierwszej linii obrane­
go frontu. A celem tym było
szerokie, wszystkimi dostęp­
nymi formamiupowszech-
nianie i wdrażanie
osiągnięć nauki sadowniczej.
Dzisiejsze sady podkarpac­
kiej bazy sa tego ewidentna
wykładnia. A 58-hektarowe
gospodarstwo sadownicze w

samej Brzeżnej nadal pozo­
stałe. musi pozostawać wy­
przedzającym przeciętność
(choć i ta ma już wysoka po-
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-<n ylu właśnie, 300 tys, mamy w
I 1 Polsce prywatnych inwestorów

budujących domki jednoro-
Ldzinne. Z tej rzeszy corocznie

sprowadza się do swoich dom-
ków 60 tysięcy rodzin, ale na

miejsce tych, którzy zbudowali domy,
przychodzą nowi i znowu mamy 300 tys.
inwestorów. Teraz, w związku z ogrom­
nymi preferencjami dla budownictwa in­
dywidualnego, będzie ich jeszcze więcej,
może 400, może 450 tys.

Od 3 lat Rada ds. Mieszkaniowych
przy Radzie Ministrów inicjuje i współ­
organizuje Centralne Targi Myśli Tech­
nicznej dla Indywidualnego Budownictwa

Mieszkaniowego. W tym roku takie targi
zorganizowano w Poznaniu i wcale się nie

dziwię, że cieszyły się one aż tak wielkim,
wręcz masowym wzięciem. Codziennie już
na kilkadziesiąt minut przed otwarciem

wystawy przy wejściu do hali nr 20 MTP

przy ul. Śniadeckich gromadziły się dzie­
siątki osób, przeważnie potencjalnych in­
westorów domków jednorodzinnych, by
popatrzeć na projekty, proponowane tech­
nologie, materiały, by dowiedzieć się bez­
pośrednio u wytwórców i dostawców o

cenach i terminach realizacji zamówień.

Przyglądając się bogatej i niezwykle
szerokiej ofercie poznańskie] wystawy
Inbud '88 trudno nie stwierdzić, że jest
to budownictwo raczej dla ludzi o zaso­
bnym portfelu, acz1 przecież, gdy się ma

20 proc, własnego wkładu, istnieją real­
ne możliwości zdobycia w banku wyso­
kiego kredytu. Przezorni poznaniacy dla
takich klientów uruchomili specjalny
punkt Informacyjny PKO, w którym każ­
dy mógł otrzymać wyczerpujące wyjaś­
nienia na temat kredytu na budowę do­
mu jednorodzinnego. Znając trochę sto­

rni i bardziej tradycyjnymi metodami,
wystawcy zaproponowali nie tylko boga­
ty wachlarz projektów, ale i atrakcyjną
ofertę materiałową. Z podaniem ceny, ad­
resów producentów, telefonów, terminów
dostaw, własnym lub klienta transpor­
tem. Wiadomo jak trudno dziś o mate­
riały budowlane, toteż z zainteresowa­
niem potencjalni klienci wynotowywali
sobie adresy i telefony firm, które ofe­
rowały w każdej ilości i w każdym ter­
minie rozmaite materiały.

I tak Przedsiębiorstwo Zagraniczne
„Skandia” oferowało dachówki i gąsiory
cementowe produkowane nowoczesną me­
todą prasowania w oparciu o szwedzką
technologię i na szwedzkich urządze­
niach Cena 1 m kw 2083 zł, waga te­
goż metra — 40 kg. Spółdzielnia „Pinus”
oferowała wyroby z drewna: parkiety,
balaski, okiennice, ścianki działowe. Je­
rzy Burawski z Wronek prezentował bar­
dzo piękne balustrady tarasowe z betonu,
warszawski CEBET oferował lekką zapra­
wę murarską „Termor”, poznańska spół­
ka z o.o. „Innora” prezentowała prefabry­
katy kominowe, przeróżne kształtki na

parkany, balustrady, kominki, mozaiki
chodnikowe i płytki elewacyjne w 3 wzo­
rach i 6 kolorach

Aż się roiło od rozmaitego typu pusta­
ków betonowo-wiórowych, trocinowych,
ocieplanych styropianem bądź wełną mi­
neralną. Nie zabrakło też gipsowych ele­
mentów budowlanych, energooszczędnych
ścian ocieplających typu „Mursa”, wykła­
dzin czy urządzenia do Drodufccji pianki
krylaminowej, niepalnej, a niezawodnej
przy ocieplaniu stropów.

Słowem było na co popatrzeć, a jeśli
się miało gruby portfel, na miejscu moż­
na było kupić wszystko. Nawet tak tru­
dno dostępne rzeczy, jak umywalki czy
muszle klozetowe. „Dom Książki" uru-

Poznań — Inbud ’88

Wystawa dla 300 tys. inwestorów

bacy na hali. W górach bo­
wiem ilość psów do pilnowa­
nia stada określa wyłącznie
baca.

Moim zdaniem słabość re­
gulacji prawnych w psiej
kwestii polega na tym, że
chciano w nich zawrzeć moż­
liwie wszystkie sytuacje. Na
tym tle przepis o określaniu
wielkości stada jest przepisem
bardzo precyzyjnym. Nato­
miast w kwestii uciążliwej
jaką są psie odchody przepis
mówi znów, że ich usuwa­
niem zajmować się będą i do­
zorcy, i właściciele czworono­
gów. Praktycznie nie zajmują
się ani jedni, ani drudzy, co

bardzo dobrze wiemy z au­
topsji. Czytelnicy w listach
proponują to zajęcie samorzą­
dom mieszkańców. Rozumiem,
żeniechodziwtymoto,by
szanowany w środowisku ak­
tyw społeczny trudnił się zbie­
raniem psiego łajna, lecz o

to, by pognał do roboty leni­
wych dozorców. Wydaje się
to jednak mało realne. W
tym kraju nie ma mocnych
na leniwych dozorców i bez­
pańskie psy.

SIEWCA

sunki w świecie, a zwłaszcza w krajach
zachodnich, przychodzi stwierdzić, że PKO,
aktualnie główny bankier naszego bu­
downictwa, nie zdziera nazbyt wiele pro­
centów, daje dogodne terminy spłat kre­
dytu, odsetki zaś są na przyzwoitym po­
ziomie.

A więc załóżmy, że mamy już 5—8—10
min zł gotówki bądź kredytu bankowe­
go, z taką sumą możemy się już powa­
żyć na budowę całkiem przyzwoitego do­
mu. Oczywiście nie w centrum Warsza­
wy, Poznania czy Krakowa, gdzie dział­
ki są tak piekielnie drogie, że pochłoną
cały zapas gotówki. Ale gdzieś na przed­
mieściach w mniejszych ośrodkach, na

wsi też się przecież buduje. I to naj­
częściej.

Na targach gotowy projekt można było
od ręki kupić w „Inwestprojekcie” za 6
tys. zł, a było w czym wybierać, bo aż w

100 propozycjach. Zresztą „Inwestpro-
jekt” nie był w tej dziedzinie monopoli­
stą, własne interesujące rozwiązania za­
proponowali poznaniacy oraz wiele spó­
łek, spółdzielni, firm zagranicznych i po­
lonijnych?-'

Najwięcej zainteresowania budziły o-

czyw^ście propozycje tych firm, które

szybko i stosunkowo niedrogo oferowały
gotowe domki „pod klucz” Szczególne
wrażenie wywierała oferta Biura Projek-
towo-Promocyjnego SNÓW, które lanso­
wać poczęło w polskim pejzażu budynki
typu „kanadyjskiego”, popularne zresz­
tą nie tylko w Kanadzie, ale i w Szwecji,
Danii, USA. Rzutki i energiczny, wymo­
wny i nienagannie ubrany menedżer tej
firmy twierdził, że w wielu krajach do­
my „kanadyjskie" stanowią ponad połowę
nowo wznoszonych budynków jednoro­
dzinnych.

Na czym polega takie cudo? Konstruk­
cja jest drewniana, szkieletowa, montaż

łatwy, w cztery tygodnie, możliwość du­
żego, własnego udziału przy budowie, ni­
skie koszty (około 70 proc, kosztów do­
mu budowanego tradycyjnie), łatwość roz­
budowy, dobudowy i przebudowy, osz­
czędność energii (zapotrzebowanie na cie­
pło o około 30 proc, niższe, niż w domu
tradycyjnym).

Dla odmiany Przedsiębiorstwo Produk­
cji Drzewnej w Białogardzie zapropono­
wało domek drewniany o powierzchni 88
m kw. z elementów o wymiarach 120
razy 250 cm, z osadzoną stolarką, ocie­
plone wełną minerhlną grubości 12 cm.

Ciężar jednej płyty 100 kg. Budynek mo­
żna samemu zmontować, a zużycie ciepła
w tym domku będzie o 33 proc, mniejsze
od wymagań normy.

Z kolei Przedsiębiorstwo Zagraniczne
„Stolmar" zaproponowało budynek drew­
niany o powierzchni 80 m kw., zbudo­
wany z panel szerokości 108 cm, ocie­
plony 10-centymetrową warstwą wełny
mineralnej, na którego ogrzanie potrzeba
32 proc, mniej ciepła od aktualnej nor­
my. Montaż domu przez 3-osobowy ze­
spół jest możliwy w ciągu 2—3 ty­
godni.

Zbliżony typ budynku drewnianego
proponuje „Stolbud” z Ciechanowa, z tym
że z pomocą dźwigu montuje go fabry­
czna ekipa zaledwie w ciągu 2 dnll
Wewnątrz suchy tynk kartonowo-gipso-
wy. Dla odmiany tradycyjne tynki we­
wnętrzne i zewnętrzne proponuje „Inwe-
stprojekt” w swoim budynku z dyli tro-

cinowo-betonowych o długości 270 cm.

Powierzchnia użytkowa budynku b3 m

kw., 30 proc, oszczędności ciepła.
Wspomniana już tu firma SNÓW za­

proponowała też domek w systemie „Iso-
therm”: każdą kondygnację składa się z

klocków styroporowych, klocki zalewa się
betonem. Wystarczy teraz położyć strop,
ocieplić go, wstawić stolarkę i dom go­
towy. Dom taki można postawić wręcz
błyskawicznie i bardzo tanio — zapew­
niał przedstawiciel firmy.

Dla tych, którzy chcieliby budować sa-

chomil sprzedaż pozycji o tematyce bu­
dowlanej, które szły jak woda. W sali

konferencyjnej odbywały się prelekcje i

wyświetlano filmy o tym jak buduje się
domki w Szwecji, NRD, na Węgrzech czy
w Holandii, zaś w sali bufetowej, przy
porcji kiełbaski z musztardą i bułką
(& 270 zł) prospekty 1 oferty wertowali
1 kontemplowali liczni klienci.

Była to niewątpliwie bardzo udana im­
preza, a Piotr Biały z Urzędu Wojewódz­
kiego w Poznaniu, pełniący funkcję ko­
misarza wystawy stwierdził, że frekwen­
cja i zainteresowanie ekspozycją przesz­
ło jego oczekiwania. Wystawę zorganizo­
wano przy tym wręcz błyskawicznie, bo
w ciągu miesiąca, a sukcesów handlo­
wych i transakcji nie odnotowywano (bo
i po co), zwracając jedynie uwagę i za­
pamiętując takie pożytki z ekspozy­
cji, jak np. zawarcie przez dwie poznań­
skie spółdzielnie mieszkaniowe spółki z

przedsiębiorstwem polonijno-zagranicznym
„Teriva”, produkującym stropy, oraz „Ba-
upolem”, wytwórcą pustaków wiórowo-
cementowych.

Wystawa poznańska była dobrą lekcją
poglądową dla tych, którzy budują i dla

tych, którzy będą budować. Na miejscu
można było zasięgnąć porad prawno-orga­
nizacyjnych, zasięgnąć języka na temat

zakładania małych spółdzielni, zasad kre­
dytowania, przygotowania terenu i doku­
mentacji, cen. Kto się uparł i miał czas,

mógł się dobrze podciągnąć z wiedzy z

zakresu inwestycji. A kto sam nie chciał

się trudzić w pierwszej fazie budowy,
mógł zapukać do poznańskiej Spółki z

o.o. „Aglomer” — Przedsiębiorstwa Pozy­
skiwania i Zagospodarowania Gruntów.

Przedsiębiorstwo zajmuje się pozyskiwa­
niem terenów budowlanych i uzbrajaniem,
świadczy usługi geodezyjne, w ogóle zaj­
muje się usługami i produkcją w zakresie

wszystkich faz procesu inwestycyjnego.
Słowem wystarczy zapłacić, a całą bu­
dowlaną mordęgę ma się z głowy.

Na zakończenie parę słów na temat

trochę jeszcze futurystyczny. Otóż Biuro
Projektowo-Promocyjne SNÓW proponuje
dom, który grzeje, opracowany na pod­
stawie badań Szwedzkiego Królewskiego-
Instytutu Technologicznego. Jest to do­
mek będący tzw. pułapką cieplną. Jego
południowa ściana musi być wykonana
z szyby i tafli izolacyjnej ze spienione­
go szkła O położeniu żaluzji decyduje
mikroprocesor ustawiający je w zależ­
ności od nasłonecznienia. Dom, prócz ko­
lektorów słonecznych, takich, jakie już
produkuje Huta Silesia, posiada jeszcze
wymiennik ciepła w gruncie, wymiennik
ciepła dla wody i wymiennik wykorzy­
stania ciepła odpadowego. Najważniejszy
z wymienników jest jednak liczący 8 m

sześć, zbiornik siarczku sodu, który pełni
rolę akumulatora ciepła na okres zimowy.

Wystarczy 40 dni słonecznych latem, by
akumulator naładował się na całą zimę!'

Dom ten, zwany też „dwustronną pom­
pą ciepła", to już nie science-fiction!
Firma SNÓW przymierza się do wybudo­
wania w przyszłym roku w Poznaniu jed­
nego takiego domu. Na własny koszt. A
koszt to jak na razie niewielki, bo we­
dług cen aktualnych domek ów można
zbudować już za 5 milionów złotych. Nie­
stety, pewne elementy trzeba zakupywać
jeszcze za dewizy, przynajmniej do cza­
su uruchomienia krajowej produkcji.

No, ale kto wie, jak będzie za parę lat.
Przewidując, że ten awangardowy, e-

kologiczny projekt domku samoogrzewają-
cego się może zainteresować naszych Czy­
telników dysponujących milionami, poda-
jemy adres firmy: Wysogotowo k. Pozna­
nia, 62-081 Przeźmierowo, tel. 142-091.

KONRAD STRZELEWICZ
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Czy w Polsce sq możliwe radykalne reformy? SZUKANIE DZIURY (finansowej)
Kto się boi dentysty? w CAŁYM, (budżecie)

Sytuapja
przypomina

człowieka, który pomi­
mo tego, iż próchnica
stoczyła mu prawie
cały ząb odkłada wi­
zytę u stomatologa by

rozwiązać problem w sposób
zdecydowany i trwały. Naj­
pierw nie ma czasu rzeczywi­
ście, potem już tylko fikcyj­
nie (bo zawsze tyle spraw
jest na głowie do załatwie­
nia), jeszcze potem każde in­
ne usprawiedliwienie jest do­
bre. Dobrze wie, że robi źle,
że postępuje nieracjonalnie,
bo ząb od czasu do czasu da-
je w kość i nieustannie roz­
siewa miliony bakterii, które
co jakiś czas atakują różne
inne organy. Ale istniejące
status quo jest jakieś dziwnie
bliskie romantycznej przecież
duszy, zdolnej do uniesień,
zrywów i zupełnie zbyteczne­
go cierpienia za wszystkich
Podobnie jest z naszą gospo­
darką, która wymaga reform
radykalnych i skutecznych, o

czym wszyscy wiemy Jednak
Po wieloletnich doświadcze­
niach wypada zapytać czy ra­
dykalna reforma w Polsce
w ogóle jest możliwa? Prof
Józef Kaleta* ieden z naj­
wybitniejszych współczesnych
polskich ekonomistów, wbrew
wielu głosom dochodzącym z

kręgów ekonomicznych twier­
dzi, że jest w tej materii op­
tymistą. Ta deklaracja jest o

tyle ciekawa, że wbrew od­
czuciom znacznej części spo­
łeczeństwa, która straciła wia­
rę we własne siły i popadła w

apatie, jest podbudowana ra­
cjonalnymi podstawami.

*
— spotkanie z prof. Józe­

fem Kaletą z cyklu „Gospo­
darka — dylematy wyboru”.
KMPiK Mały Rynek 25. 02.
1988.

To prawda, że rośnie nasze

zagraniczne zadłużenie, że la­
winowej dekapitalizacji ulega
z roku na rok nasz majątek
produkcyjny, co ma jednozna­
czny wpływ na wielkość i ja­
kość produkcji, która w mia­
rę upływu czasu jest coraz

niższa Dzieje się tak dlatego
ponieważ struktura naszej go­
spodarki jest, nieodpowiednia-
wadliwy jest system jej funk­
cjonowania. w którym nie o-

płaca się oszczędzać, nie war­
to obniżać kosztów, gdzie zy­
ski pochodzą nie z dobrej ra­
cjonalnej pracy, z dynamicz­

nie rosnącej .produkcji, której
własne koszty są nieustannie
obnażane, a z cen które naj­
prościej podnieść.

To wymaga radykalnej i
szybkiej przebudowy, której
oczekują zresztą nasi wierzy­
ciele uzależniając od niej dal­
sze kredyty i -pomoc gospo­
darczą, bo przecież nie czynią
tego z chrześcijańskiego obo­
wiązku a dlatego by w grun­
cie rzeczy odzyskać swoje pie­
niądze. I wreszcie argument
koronny — ciepły wiatr re­
form wieje od wschodu. W
swoich reformach nie jesteśmy
odosobnieni, prowadzi je
Związek Radziecki i Chiny
nie wspominając o Węgrzech.
To wszystko razem wzięte
wymusza zdaniem prof. Józe­
fa Kalety także konieczność
radykalnej reformy naszej go­
spodarki. Stad wiec optymizm.

W stronę konsumpcji
To nieprawda, że Polak źle

pracuje. Nie jest wcale ani
mniej zdolny ani bardziej le­
niwy od Niemca, Anglika,
Węgra czy Amerykanina, zaś
ostatnie doświadczenia chwi­
lowej emigracji ekonomicznej
dowodzą czegoś wręcz prze­
ciwnego. To również niepraw­
da, że Polak dobrze pracuje u

obcych- a u siebie już nie.
Wystarczy popatrzeć na dzie­
siątki i setki firm rzemieślni­
czych, które opanowały pro­
dukcję taką jakiej nie pow­
stydziłby się nawet wielki
kombinat, wystarczy popa­
trzeć na dziesiątki spółek,
które rosną jak grzyby po de­
szczu, Do dobrej pracy wy­
starczą tylko dwa elementy:
dobra organizacja i motywa­
cja. A my tymczasem wyrzu­
ciliśmy konsumpcję na śmiet­
nik, jako coś brzydkiego,
wręcz nieprzyzwoitego, jakiś
luksus, na który nas nie stać
zapominając, że praprzyczyną
ludzkiej działalności była nie
produkcja a właśnie konsum-
cja. Człowiek zaczął wytwa­
rzać różne rzeczy nie z wew­
nętrznej szlachetnej potrzeby
a dlatego, żeby mieć. I to nie
zmieniło się. przez stulecia.
To perspektywa lepszego u­

brania, ■wygodniejszego życia,
obszernego mieszkania, nowo­
czesnego samochodu, dosko­
nałego sprzętu audiowideo
czy chęć poznania świata mo­
bilizuje do lepszej, wydajniej­
szej pracy, do zwiększonego
wysiłku talk fizycznego jak i
umysłowego- wzmaga przed­
siębiorczość i inicjatywność.
To napędza koniunkturę, bo
rosnąca konsumpcja daje mo-

Żliwości wzrostu produkcji. I
odwrotnie.

Siermiężnie i ciężko
A my tymczasem buduje­

my fabryki, ‘które produku­
ją... fabryki. Ładujemy pie­
niądze w kopalnie, które z

racjj swojej głębokości poże­
rają coraz większe ilości e-

nergii i stali. Stalowy smok
zaczyna pożerać swój własny
ogon i widać to niemal gołym,
okiem. Słowo restrukturaliza­
cja zwłaszcza w hutnictwie
jest czymś na kształt pacierza
— wszyscy je mechanicznie
powtarzają a efektów nie wi­
dać. Tak, jest od sześciu już
lat, kiedy weszło ono do pow­
szechnego użycia. Inwestuje­
my w mury i narzekamy na

kartkową benzynę.. chociaż...
wielu — co jest najgorsze —

przyzwyczaiło się do tego 1
nawet nieźle sobie radzi, a na­
sze samochody zużywają
więcej paliwa niż kiedyś. E-

nergetycy straszą nas limito­
waniem energii, a tymczasem
nasze żarówki zużywają tyle
samo jej co przed dziesięciu
laty, ale przepalają się za to
znacznie częściej. To takie o-

gótee niemal powszechnie
znane stwierdzenia, ale przyj­
rzyjmy się własnemu, podwa­
welskiemu podwórku. Ile bu­
duje się nasz słynny już w

całym niemal świecie hotel
.Kongresowy-Forum” a prze­
cież — co nie jest tajemnicą —

jedna doba w jednym „nume­
rze” to ekwiwalent praw-e
dwóch ton węgla Albo jesz­
cze inaczej i trochę niekon­
wencjonalnie. ze śmieci wy­
wożonych na Barycz można

otrzymywać gaz, normalny
pełnowartościowy metan, któ­
ry można spalać w ciepłowni

albo napędzać nim silniki o-

bracające turbiny produkują­
ce energię elektryczną.

Przed rokiem byli w Kra­
kowie zachodinioniemieccy ek­
sperci. złożyli propozycje, ale
nasi specjaliści od ochrony
środowiska i gospodarki ko­
munalnej tematu nie kupili,
nie wyasygnowali drobnej w

sumie kwoty na dokonanie
pomiarów geodezyjnych na o-

szacowanie zasobów, widać
lepiej opłaca się pilnowanie
usychających drzew. O ile
przed rokiem w RFN funk­
cjonowały dwie tego rodzaju
instalacje, o tyle dzisiaj reali­
zowanych jest już ponad 30
takich projektów kredytowa­
nych przez poważne banki,
zaś na miejsce głównego ko­
operanta firmy Haase miast
firm krakowskich dla przy­
kładu wskoczyły zakłady z

NRD. Mieliśmy szansę być w

szpicy, będziemy, jeśli dobrze
pójdzie, wlec się w ogonie. To
dwa drobne przykłady, któ­
rych mamy dziesiątki. To po­
rażki, które trzeba odmienić
w sukcesy.

Nie cel a środek

Reforma, która przecież
nie jest czymś nowym — nie
jest, chociaż niektórzy tak to

opacznie rozumują
’
— celem a

środkiem. To dzięki reformie
ma być lepiej, sprawniej i
więcej. Nie powinno więc być
podstaw do obaw.

Prof. Józef Kaleta powo­
dzenie reformy wiąże jednak
z 'demokratyzacją i liberali­
zacją życia gospodarczego o-

raz publicznego, z dalszym i
głębszym usamorządowieniem
zarządzania gospodarką.
Wskazując przy okazji, iż o ile
wiek XIX był wiekiem uwła­
szczenia chłopów, o tyle wiek
XX jest wiekiem swoistego
uwłaszczenia robotników.

A wizyta u dentysty może

być przecież przyjemna.

(JB)

Prawdą powiedziawszy to z

pewnym niedowierzaniem
przysłuchiwałem się zatartym
dyskusjom sejmowym na te­
mat deficytu budżetu państwa.
Trudno, bym w ów deficyt
nie powątpiewał, skoro nie do
końca wykorzystane zostały
wszelkie mechanizmy likwi­
dujące dziurą finansową w

budżecie. Przykład mam choć­
by z dziedziny motoryzacji.

Nie od dzisiaj wiadomo, że
Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń nie jest sensu stricto fir­
mą ubezpieczeniową, lecz
swoistą przybudówką resortu

finansów, mającą na celu ścią­
ganie różnego rodzaju opłat
od społeczeństwa, choć podat­
kami owe świadczenia nie są
nazywane. Czy ktoś się z tym
zgodzi, czy nie, taką funkcje
PZU wypełnia od łat nie tylko
z racji sąsiadowania siedziby
swej centrali mur w mur z
Ministerstwem Finansów.

Ale oto w br. resort finan­
sów jakby pobłażliwiej zaczął
patrzeć na poczynania PZU.
Prawda, na zewnątrz gromko
i uroczyście ogłoszono pod­
wyżką opłat ubezpieczenio­
wych w dziedzinie motoryza­

Praktyka domagania się
przez producentów tzw. wsadu
dewizowego stała się nagmin­
na. Właściwie każdy chce za­
silić swoje konto odpisów naj­
tańszym kosztem Po co ek­
sportować, szukać nowych za­
granicznych odbiorców, lepiej
krajowego odbiorcę postawić
w sytuacji bez wyjścia. Pła­
cisz — masz towar, a nie, to

szukaj sobie innego dostawcy.
Praktyki monopolowe były
piętnowane na forum sejmo­
wym. Jednak samymi hasłami

cji, stosownie ów fakt argu­
mentując. Z drugiej jednak
strony, co jedną ręką zostało
zabrane, natychmiast drugą
ręką dołożono zmotoryzowa­
nym Nikogo to nie powinno
dziwić. Wszak bałagan w

przepisach ubezpieczeniowych
jest taki, że naprawdę mało
kto może się w nich rozpo­
znać.

Jak w prosty sposób można
było skorzystać z łaskawości
PZU i fiskusa, by nie płacić
wyższych opłat ubezpieczenio­
wych? Wystarczyło sięgnąć po
przepisy. Otóż wprawdzie o-

gółnie obowiązujące stawki it-
bezpieczeń komunikacyjnych
podrożały, ale na nie zmienia­
nym od roku 1935 poziomie
pozostały stawki dobrowol­
nych ubezpieczeń AUTO-
CASCO. Sposób, by płacić ta­
niej był prosty. Przed końcem
stycznia br. należało zgłosić*

rezygnację z ubezpieczenia
powszechnego AUTO-CASCO
i natychmiast, tego samego
dnia, zawrzeć ubezpieczenie
dobrowolne, którego stawki sg.
nadal niższe. Przykładowo —

obecnie za pęłny zakres ubez­
pieczenia „fiata 126p” (NW +

OC + AC) płaci się 12 tys.

Wsad dewizowy
nie można zapełnić luki jaką
stwarza brak dewiz. Wiele
przedsiębiorstw nie eksportuje
niczego, bo ich produkcja u-

kierunkowana jest na rynek’
wewnętrzny. Co w takim ra­
zie robić, gdy centralne dota­
cje kończą się. Pozostaje naj­
lepsze rozwiązanie — przetar­
gi. Niestety, te organizowane
przez Bank Rozwoju Eksportu
mają bardzo ograniczony za­
sięg. Głównie bierze się to z

niewystarczającej podaży de­
wiz Dopiero od stycznia br
obowiązują orzepisy sankcjo­
nujące swobodne odsprzeda­
wanie zarobionych na ekspor­
cie dewiz. Szkoda, że placów­
ki bankowe ograniczają się
wyłącznie do roli pośrednika.
Gdyby same udzielały na wię­
kszą skalę pożyczek w dewi­

zł rocznie. Ubezpieczenie o-

bowiązkowe, czyli NW -J- OC
jest równowartością połowy
stawki, czyli 6 tys. zł. Kto za­
tem logicznie pomyślał —

przed końcem stycznia zrezy­
gnował z powszechnego ubez­
pieczenia AUTO-CASCO, o-

płacił 6 tys zł i natychmiast
zawarł ubezpieczenie dobro­
wolne AUTO-CASCO za od­
płatnością..’. 5 tys. zł (jeżeli
udział własny ubezpieczające­
go miał wynieść w razie szko­
dy 10 tys. zł). W ten prosty
sposób można było zarobić 1
tys. zł. co przed końcem sty­
cznia br. było równowartością
tzw. flaszki.

Podobnie kształtuje się sy­
tuacja w przypadku „śkody".
czy „wartburga”. Ubezpiecze­
nie w pełnym zakresie 18 tys
zł rocznie, przy rezygnacji z

powszechnego AC płaci się 9
tys. zł i dodatkowo ubezpiecza
się AC za 8 tys. zł. Razem 17
tys. zł i znowu zysk 1 tys. zł.
„Fiaty”, „fso” i „polonezy”,
a także samochody o pojem­
ności skokowej silnika zorały
jednak — a raczej ich właś­
ciciele „ukarani”. Stosując sy­
stem podany wyżej traci się 1
tys. zł. Można by powiedzieć.

zach na inwestycje proekspor­
towe lub w ogóle zajęły się
kreowaniem . przedsięwzięć
przynoszących godziwy zysk
rola banków wzrosłaby nie­
pomiernie .

Tzw wsad dewizowy nie
jest, jak sądzą niektórzy, wy­
nikiem reformy gospodarczej,
tylko naturalną konsekwencją
otwarcia na świat. Przecież
autarkiczna gospodarka nie
iest modelem na miarę ekono­
miki XX wieku. Nie możemy
wszystkiego robić sami Im-
oort jest koniecznością i na­
turalną konsekwencją mię­
dzynarodowego podziału nra-

cy. Przedsiębiorstwa uzyskały
zgodę na emisję obligacji w

złotówkach. Może warto poku­
sić się o obligacje w dewizach.
Przecież są firmy, które mają

trawestując prawo znane w

naukach ścisłych, że „w finan­
sach nic nie ginie”. W niż­
szych klasach pojemności sko­
kowej silnika zarabia się po
1000 zł, więe w klasach wyż­
szych trzeba stracić i bilans
się zgadza.

Czy powyższemu rozumo­
waniu na temat korzyści u-

bezpieczenia samochodów w

systemie dobrowolnego AU­
TO-CASCO można coś zarzu­
cić? Praktycznie nic, bo nawet

zniżki za bezszkodową jazdę
przy dobrowolnym AC są ta­
kie same, jak w powszechnym
systemie ubezpieczeniowym.
Co najwyżej sama możliwość
wykorzystania istniejących
przepisów dla niższych opłat
jest dowodem istnienia spore­
go bałaganu w gospodar­
stwach finansowych dyrekto­
ra ANATOLA ADAMSKIEGO
i ministra BAZYLEGO SA-
MOJLIKA. Całe szczęście, że
tylko nieliczni obywatele kra­
ju tak szczegółowo, wertują
przepisy ubezpieczeniowe, by
ten bałagan wykryć...

WOJCIECH
MACHNICKI

dolary i akturat nie wszystkie
walory dewizowe są im po­
trzebne Każdy musi wiedzieć,
że interes mu się opłaci. Go­
dziwy procent lub nawet czę­
ściowy udział z eksportowych
zysków mogą być zachętą do
pożyczania innym. Dolar stał
się drugą walutą, która Jest
podstawą w wymianie ekono­
micznej pomiędzy przedsię­
biorstwami. Resort współpra­
cy gospodarczej z zagranicą
zachęca do takiego wykorzy­
stania posiadanych środków,
aby powiększyć, w naturalny
sDosób. ofertę eksportową. Na­
dal jednak sztywny gorset fi­
nansowych przeni sów nie za­
chęca do podejmowania ryzy­
ka. Wsad dewizowy nie musi
się jawić jak zły koszmar Po­
starajmy się stworzyć warun­
ki, dla efektywniejszego zara­
biania na wymianie gospodar­
czej z zagranicą.

(żur)

tym roku widać
pełny profesjo­
nalizm, prawie
nikt nie pokazuje
już gier — mówi
Mirosław Lampka

dyrektor zarządzający w fir­
mie „Soft-tronic” • z Berlina

Zachodniego bodaj najbar­
dziej efektownym wystawcy
ostatnich targów „Compu­
ter”. Firma istnieje już 10 lat
i obsługuje głównie rynek za-

chodnioniemiecki. od czterech
lat sprzedaje także i do Pol­
ski. W warszawskich targach
bierze udział od początku
czyli od trzech lat. Interesy
muszą iść dobrze skoro w

wynajęcie i zaangażowanie
stu metrów kwadratowych
podłogi, na której ekspono­
wano sprzęt wartości pół mi­
liona marek, zainwestowano
równowartość najnowszego
modelu „mercedesa”. Miro­
sław Lampka podkreśla coraz

większy profesjonalizm wśród
polskich klientów. Coraz
mniej już jest pośredników,
którzy jeszcze trzy lata temu

kiedy kupowali hurtowo naj­
prostsze komputery patrzyli
na nie z taką obawą jakby
za chwilę miały wybuchnąć.
Natomiast coraz więcej przed­
stawicieli przedsiębiorstw, któ­
re późniei będą ten sprzęt użyt­
kować. Widać, że w większym
stopniu są panami swoich de­
wiz. Wśród dostawców widać
znaczną konkurencję.. Oto na

polski rynek zapragnął wejść
ze swoimi drukarkami „Citi­
zen”. Wprawdzie na kilka­
dziesiąt tysięcy drukarek, któ­
re pracują w Polsce „Citi­
zen” ma w tej chwili ledwie
kilkaset drukarek, ale pano­
wie Norbert Wieschalla i
Herbert Kellnberger sa nie­
mal pewni, że „Citizen” pod-
bije Polskę.

— Dajemy dwa lata gwa­
rancji i mamy taki serwis, ja­
kiego nie ma nikt inny —

mówią zgodnym chórem.

Z prędkością światła
a może jeszcze szybciej
Tempo zmian jest tak wiel­

kie, że właściwie momentami
trudno się w tym wszystkim
połapać, przecież nie tak da­
wno superrarytasem był
„Spektrum”, dzisiaj prawie
już nikt nie wymienia nazwi­
ska Clivi Sinclaira. A tym­
czasem ścigać się zaczynaja

Lepiej niż było

Komputery jak chleb powszedni
drukarki — ten najwolniej­
szy dotychczas statek w kon­
woju. Sto dwadzieścia zna­
ków na sekundę, sto czter­
dzieści cztery, sto osiemdzie­
siąt, dwieście czterdzieści,
trzysta! Ale to i tak nie jest
ostatnie słowo. Drukarka la­
serowa jest w stanie zadru­
kować w ciągu minuty osiem
stron. Mało tego, na arenę

wkroczyły już scanery czyli
czytniki pisma. Wprawdzie
są jeszcze drogie i robią spo­
ro błędów, ale czasy kiedy
pogadamy sobie z kompute­
rem są już chyba bardzo bli­
skie.

Kuchennymi schodami

jak nieproszony gość
Komputeryzacja lat osiem­

dziesiątych zawitała do pol­
skiej gospodarki trochę jak
nieproszony gość. Weszła tyl­
nymi schodami, bez progra­
mów operacyjnych i najwyż­
szych rangą uchwał. Kompu­
tery, a szczególnie małe pod­
ręczne jednostki stały się fa­

ktem. Kity, z których monto­
wano komputery przyjeżdża­
ły w plecakach trampów po­
wracających z Dalekiego
Wschodu, albo były wymie­
niane za susz cebulowy czy
drewniane palety Za sprawa
komputerowego boomu w cią­
gu miesięcy wyrosły fortuny,
ale i nie brakło takich, któ­
rzy wylądowali w... krymina­
le. Prawo obywatelstwa zy­

skała sobie instytucja prywa­
tnego importu, zaś prawdzi­
wą pogodę przeżywają różne­
go rodzaju firmy typu kupię
— sprzedam, które za przy­
bicie pieczątki na fakturze
pobierają idące w tysiące zło­
tówek marże. Dzięki czemu

kurs dolara osiągnął tą nas

w czarnorynkowych notowa­
niach najbardziej absurdalna
w cywilizowanej części świa­
ta wartość. W tych sprzyja­
jących warunkach namnożyło
się najprzeróżniejszych firm
najróżniejszego autoramen­
tu charakteryzowanych przez
fachowców jednym krótkim
określeniem — kogucik. Ko-

gucikj nazwlekały więc naj­
różniejszego, nie zawsze naj­
wartościowszego sprzętu roz­
pychając się przy tym ręka­
mi i nogami.

Ścisk na parkiecie —

a efektów nie widać

Jest już tak ciasno, że dla

wszystkich chętnych zabrakło
miejsca w obszernych prze­
cież salach Pałacu Kultury i
Nauki, ale także coraz trud­
niej o efektowną nazwę dla
firmy. Dlatego też zaczyna­
ją się powtórki. Oto w kulua­
rach Sali Kongresowej znała- ■
złem firmę Universal GmbH
z West Berlina, która ofero­
wała jakieś „kompatybilne z

PC/XT” oraz coś co — jak

głosił napis — pokazywane
było drugi raz na świecie 1
pierwszy, raz w Polsce. „My
chcemy przede wszystkim w

Polsce kupować” — brzmia-
ła zachęta ze strony „Univer-
salu”. Zaintrygowała mnie ta

propozycja, chciałem dowie­
dzieć się coś bliższego, choć­
by kilku zdawkowych infor­
macji w stylu kto z kim, jak
i ewentualnie acz niekoniecz­
nie za ile. Niestety nie do­
wiedziałem się nic. Personel
(niepolski) odsyłał do szefa,
a szefa po prostu nie było.
Kiedy w naszym „Universa-
lu” zapytałem czy mają ja­
kąś spółkę w Berlinie Zacho­
dnim, wybałuszyli oczy i za­
przeczyli, a potem pobiegli
sprawdzać któż to zacz. Ale
to nie wszystko. Oto ostatni
numer „Związkowca” przy­
niósł ogłoszenie „zoologu Uni-
versal”, z Gdyni, który pole­
ca swoje usługi w zakresie
kupna, sprzedaży i pośrednic­
twa sprzętu elektronicznego,
komputerów, programów i sa­

mochodów. Atrybutem spółki
są rachunki dla przedsię­
biorstw. Sprzętu nie brakuje
i nawet ten objęty pseudoem-
bargiem można kupić nawet
za złotówki, oczywiście okrę­
żną drogą za odpowiednio
wysokie pieniądze (chociaż je­
dna z renomowanych firm
przestraszyła się klątwy za

handel z nami i w ostatniej
chwili na targi „Computer”

do Warszawy nie przyjecha­
ła).

A tak naprawdę niewiele
jest jeszcze u nas przedsię­
biorstw, gdzie zastosowanie na

szeroką skalę informatyki
przyniosło ewidentne i poli­
czalne efekty, pomniejszyło
straty, podniosło rentowność
czy zysk, ograniczyło do mi­
nimum ryzyko przy podejmo­
waniu decyzji. Są natomiast
takie, gdzie w wyniku kompu­
teryzacji wzrosło zatrudnie­
nie, bo oprócz dotychczaso­
wej załogi pojawili się nowi

specjaliści — od komputerów.
A o komputerach w życiu
codziennym, na ulicy, na pocz­
cie czy w kasowym okienku

obojętnie jakiego banku mo­
żemy sobie — póki co — je­
dynie pośnić na kolorowo. Ale,
co trzeba przyznać obiektyw­
nie, jest lepiej niż było.

JACEK BALCEWICZ

Góry zakwitną sadami...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

przeczkę) wzorcem szkolenio­
wym, instruktażowym i za­
zdrośnie podziwianym. Ta
bowiem zazdrość jest wy­
zwalająca naśladownictwo. A
właśnie o to uczonym i dzia­
łaczom chodziło.

I to się udało. Jak w ża­
dnej właściwie gałęzi pro­
dukcji rolniczej. Fenomen?
Nie, mądre sprzężenie za­
angażowanej nauki z tzw.

wyzwalaniem zamówienia
społecznego na lepsze bytowa­
nie w jednym z najuboższych
zakątków kraju, na wzrost

kultury i cywilizacyjne prze­
obrażenie wsi Placówka in­
stytutu w Brzeżnej miała w

swoim 35-leciu 5 dyrektorów.
Z każdym z nich prof. dr.
ZB. GERTYCHEM (dziś am­
basador PRL w Londynie),
który w 1953 roku wieszał ,w
Brzeżnej szyld: Sadowniczy
Zakład Doświadczalny IS, z

jego następca dr. JANEM CA­
PUTĄ (dziś szefuje innemu
w kraju zakładowi do­
świadczalnemu). z kolejnym
włodarzem Brzeznei dr bab.
EBERHARDEM MAKOSZEM

Dokąd zmierzasz laleczko?
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 3) niejszych obecnie lalek na

re wkrótce narodzą się w za- Zachodzie,, nie daje spać po
kładach produkcyjnych. Dzie- nocach. W „Krawalu” marzą
ci dostaną nową, niedrogą za- o podobnym przeboju. Są
bawkę, zaś „Krawal” nie jednak realistami. Wiedzą do-
ograiniczając produkcji zao- skonale, . że nawet najlepsze
szczędzi sporo cennego su- chęci nie zastąpią pieniędzy i
rowca. Dwie pieczenie upieką surowców. Potrzebne jest roz-

się na jednym ogniu. wiązanie na miarę drugiego
Na tym nie koniec. W wy- etapu reformy. Nie hasło, a

twórni doskonale : wiedzą co rzeczywiste działanie, które
się dzieje w światowym prze- zaowocuje lalką jakiej jesz-
myśle lalczarskim. „Barbie”, cze na polskim rynku nie by-
by wymienić jedną z najsłyn- ło (przynajmniej za złotów­

Idared będzie tak wrażliwy
na mączniaka jak jego proto­
typ. Dzisiejsi światli sadow­
nicy zabiegała iuż o kompe-

(po dziś działacz spółdzielczo- tentna szybka naukowa in-
ści ogrodniczej i animator . formację,
sprzężonej działalności na­
uki z praktyką w Sądeckiem),
z mgr. EDWARDEM PASZ-
KIEM, który również został
w kręgu ludzi znaczących
trwałe ślady działania), czy
wreszcie z obecnym szefem
Brzeżnej — znakomitym fito-
patologiem, wielkiego forma­
tu naukowcem w swojej dy­
scyplinie — prof. dr. ADA­
MEM SZCZYGŁEM, z każ­
dym z nich, powtarzam, wy­
brać się dziś można na wy­
deptany . przez niego szlak -i-
wędrować po roztokach i do­
linach porosłych wzorcowy­
mi sadami — dziełem ich
twórczej obecności.

Do prof. dr. A. SZCZYGŁA
w Brzeżnej nie przyjdzie już
dziś choćby STANISŁAW
FARON z Czarnego Potoku
czy ANTONI GOLONKA lub
jego syn Jan z Kadczy po
radę jak ciąć czy formować
koronę drzewka, nie będą też

już pytać czy lub czym
nawozić, ani o pierwszy wy­
siew parcha Zapytają raczej
jak poradzić sobie np. z pla­
mistością Jonatana lub czy

Brzezna prowadzi badania
w 52 tematach i publikuje du­
żo. Brzezna zakłada tej wio­
sny sad na 4-hektarowej kwa­
terze zagęszczając go do
2000 drzew na hektarze. Prof.
S. Ziobrowski i fnż. J. Marek
łapią się za głowy gdzieś na

niebiańskich roztokach... Ta­
kie gminy jak np. Łącko,
Łukowica. Jodłownik, Pode­
grodzie mają dziś pod sada­
mi po około 20 proc, swoich
użytków rolnych. A w całej
bazie iest tego około 10 tys.
ha...

*

Nie ma dziś u nas klimatu
do jubileuszowania. Czas re­
fleksji i przewartościowań. I
bardzo dobrze. A jednak lu­
dziom dobrej .roboty warto i
trzeba wdzięcznie uścisnąć
dłoń... Pozostawili trwały, ślad
swojej aktywnej obecności w

okolicy gdzie Chleb się koń­
czy a woda zaczyna...

TADEUSZ LEŚNIAK

ki). Myśli się tutaj o roman­
sie z rzemiosłem. Nie, nic
więcej nie zdradzę, gdyż pro­
szono mnie o dyskrecję. Kon­
kurencja nie śpi, a poza tym
lepiej nie chwalić dnia przed
zachodem słońca. Pomysł jest,
są też ludzie, którzy chcą go
realizować. Troska o własne
interesy i sakiewkę mobilizu­
ją do działania. Ó efektach

powinniśmy przekonać się je­
szcze w tym roku. Dzieci też

powinny być zadowolone.
Wszak to wszystko . z myślą
o nich.

MIROSŁAW KOŹMIN

— Zaraz zaczynamy — rzucił od progu w stronę swoich
pomocników i puścił się pędem na brzeg jeziora, w miej­
sce gdzie łączyło się z kanałem. Ochlapał się parskając
i wrzeszcząc zimną o tej porze wodą i był gotów. Podjął
decyzję.

— Panowie, bijemy pale... — oznajmił stając mokry w

łagodnym uścisku słońca na placyku pod barakiem.
— A zgoda jest? — zapytał Rączka, jak zawsze bardziej

refleksyjny.
Ale Rękawek już miał topór w ręku. Maszerował w

stronę spiętrzonych bali, które mieli wbić w ujście kanału,
by potem zamocować, grodzące dechy.

— Alea iacta est — oznajmił Docent.
— Że niby co? — pytał Rączka. Wyraźnie nie stanęło

wczoraj na jednej Czarnej Hańczy.
— Kości sr rzucone... — przetłumaczył Dasio.
— Teraz znowu kości — utyskiwał współczująco pra­

cownik sądząc, że mowa Jest o wysypaniu Jakiegoś nowe­
go śmiecia. Obóz harcerski był niedaleko.

Ale Dasio nie protestował. Kombinował właśnie, aby
jednak na wszelki wypadek uzyskać od Naczelnika ze­
zwolenie na bodaj by tylko czasowe przegrodzenie ka­
nału „na czas eksperymentu”.

Rączka niechętnie przyłączył do Rękawka. I od tej
pory jak zawsze robota ruszyła. Było tak jakby każdy
z nich wykazać pragnął wyższość swojego kalectwa.
Dasio nie mógł się nieraz nadziwić jak człowiek jedną
ręką może wykopać w ciągu kilkunastu minut dół na

chłopa, czy ociosać — jak teraz — całą stertę ciężkich
bali.

Już postanowił. Oni tu zaczną samozwańczo zaplano­
waną robotę, a on z Profesorem pojadą do gminy. W koń­
cu Profesor był niemal miejscowym obywatelem, Na­
czelnik powinien się z nim liczyć.

Profesor Bochnio założył Koło Ligi Ochrony Przyrody
w jednym celu — by zlikwidować monumentalny drew­
niany wychodek zamykający horyzont od strony jeziora,
usytuowany akurat na wprost okien jego domku. By­
wał w tej sprawie częstym gościem w Puszczańsku. Pre­
zentował w gminie coraz grubszy plik prasowych wy­
cinków, spotykał się z obietnicami, jednak trwałość obie­
ktu gwarantowała tzw. biurokratyczną mitręgę. Zresztą
Naczelnik napotykał, że budowla jest w końcu wyra­
zem dbałości władzy o stan sanitarny miejsca, gdzie tak
chętnie turyści rozbijają namioty.

Niby przychylał się do wniosków wynikających z pe­
tycji, ale nie przystępował do działania.

Zbliżał się czas kolejnego najazdu na gminę. Dasio
uznał, że trafia mu się okazja zawieźć do badania próbki
wody pobranej z-miejsca, gdzie umieścić zamierzał urzą­
dzenie dotleniające.„
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Jak zawsze w takich okazjach Profesor zatroszczył się
o środek lokomocji. Miał sojuszników w swej pogoęi za

utopią czystego horyzontu.
Pojechał. Dasio wertował w drodze wystukane na

maszynie podanie o zgodę na zamknięcie i tak nieczyn­
nego kanału, Profesor przerzucał nowy komplet wycin­
ków wychodkowej publicystyki, prowadzący samochód
warszawski aktor od czasu do czasu nieco zwalniał, by
zademonstrować kolejne „wysypisko ludzkiego' świństwa”,
jak określał już nie tylko koszmar spiętrzonych tuż nad
brzegiem jeziora śmietnisk, ale i same ludzkie gromady
wypoczywające wśród bałaganu i brudu.

W Dasiu, który sam był obsesjonatem i ofiarą walki
x demograficznym obłędem rozmnożonego groźnego dla
natury ludzkiego gatunku, w końcu ta jego gadanina
wywołała protest. Jął klarować, że — my, ludzie —- je­
steśmy zdolni do czegoś więcej. Będzie pan podziwiał
życie w naszym jeziorze. Już wkrótce — potrząsnął swo­
im papierzyskiem. Aktor, eks-wędkarz, pokiwał sceptycz­
nie głową...

Najmniejszy- nawet Urzędnik ma swoje duże „U”. Do­
stanie się do Naczelnika w. Puszczańsku nie jest proste.
Sekretarka. Narada... Ale Góral Wagi Koguciej jest zna­
ny x nieustępliwości. Sekretarka wie, że na dłużej szefa
uchronić nie zdoła.

No i siedzą na wprost dostojnego biurka z chudziutką
sterciną papierów... Nie takie widywało się w stolicy,
choćby u Dyrektora Jurasza. Za plecami Naczelnika pół­
ka... na książki, trudno powiedzieć „z książkami”. Skoro
złocą się tam litery tłoczone na grzbietach dwóch tylko
tomów...

Naczelnik rozumie 1 popiera, wychodzi naprzeciw. Oczy­

wiście przywrócenie życia jezioru i tak dalej.- Ekolo­
gia. Powtarza to słowo parę razy.

— Ale z przyduchą nie daje rady... — broni się dziw­
nie, jakby fakt, że niekiedy sroga zima pognębi ryby,
gdy pod grubą pokrywą lodu zabraknie tlenu, uspra­
wiedliwiał okrutne zanieczyszczenia.

— ...Tym niemniej, rozumiemy, a jakże i jeśli pan
przeprowadza eksperyment to okresowo się zezwala,
z tym, żeby to raczej cicho, bo nigdy nic nie wiadomo...
Jeżeli by się upierać, żeby formalnie, to może powinna
się wypowiedzieć Gminna Rada a i PRON by się przy­
dał, a tu tymczasem przewodniczący ma ślepą kiszkę,
więc może na razie tak po prostu bez żadnej pisaniny...
Albo może najlepiej trochę jeszcze poczekać...

Mały Góral o mało nie doprowadza do katastrofy. Bo
oto proponuje, że w takim razie z owym historycznym
wychodkiem na wzgórzu też zrobi się porządek cicho, bez
pism i bez gadania... To trzeba spalić. Starczą dwa sno­
py 1 kanister benzyny...

Naczelnik udaje dobroduszne zgorszenie, ale jest wście­
kły. Dasio kopie teścia w kostkę. Jest, do cholery, hie­
rarchia ważności spraw do załatwienia...

I wychodzą z niczym. Naczelnik stwierdził, że zanim
nie będzie zatwierdzonego planu zagospodarowania prze­
strzennego gminy żadnego oficjalnego zezwolenia na

zmiany w funkcjonowaniu kanału nie da.
— Ty widziałeś jego bibliotekę? — pyta stary zięcia

wsiadając do samochodu. — Dwa tomy Pism Zebranych
Kim Ir Sena. Trzeci 1 piąty. Pierwszy i drugi u Sekre­
tarza, a czwarty może w siedzibie PRON. Pisma Zebra­
ne Kim Ir Sena. Przyduchą.

cdn
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Koleżance

mgr MARII FILIPEK

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca

Dyrekcja
Krakowskich

Zakładów Sodowych
organizacje ,

społeczno-polityczne
koleżanki 1 koledzy

M-3, w Opolu — zamienię na rów­
norzędne, w obszarze woj. połud­
niowo-wschodnich. Oferty 853
„Prasa” Kraków, Wlślna 8.

GDAŃSKI Mieszkanie spółdzielcze
typu M-4, M mt, komfortowe, z

telefonem —, zamienię na podo­
bne, w Zakopanem lub Szczawni­
cy (okolice) Gdańsk, tel 32-33-99.

PRZETARGI 91232353235348482353235348232353484853484800

MŁODE, energiczne małżeństwo —

weźmie dozorcostwo w zamian za

mieszkanie. Oferty 1590 „Prasa"
Kraków, Wiślna 1.

Koledze

mgr STANISŁAWOWI

FILIPKOWI

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Rada Nadzorcza
Zarząd Spółdzielni

Społem
PSS „Podgórze”

POP PZPR
Związek Zawodowy

koleżanki i koledzy

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny, w okolicy
Krakowa — kuplę. Oferty 50223
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

CyklinowanIE i lakierowanie
parkietów (lakierem nietoksycz­

nym) Kraków 1 okolice, inż. Ma­
rek Kusiak, tel. 66-42-67. g-2721

PRACA

MURARZY — tynkarzy, pomoc­
ników zatrudni prywatny zakład
budowlany. Kraków, Kościuszki
37. g-467

GARBUJEMY skóry cielęce na li­
ce bez włosa, usługowo dla Lud­

ności. Usługi wykonujemy w ró­
żnych kolorach, skóra odznacza
się miękkością. Warsztat garbar­
ski, Jajosty — Tychy, Peryferyj­
na 40 p-ta 43-220 Bojszowy.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Skrzyszowie, 83-156 Skrzy­
szów, woj. tarnowskie, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO:

1) kombajn zbożowy BIZON-SUPER — stan techniczny bar­
dzo dobry, cena wywoławcza 1.813.840 zł

2) koparko-spycharkę „Białoruś”, nr rej. TAM-960G, prod.
1983, cena wywoławcza 537.250 zł

3) ciągnik rolniczy C-360 z kabiną, nr fabryczny 451886, rok

prod. 1982, cena wywoławcza 598.486 zł

4) wiążałkę ciągnikowa Z-005, rok prod. 1981. cena wywoła­
wcza 99.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 marca 1988 r. o godz. 10 w

siedzibie SKR Skrzyszów.
Sprzęt można oglądać 5 dni przed przetargiem od godz. 8

do 14. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do jcasy
SKR lub w Banku Spółdzielczym w Skrzyszowie do godz. 9
w dniu przetargu.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są przedłożyć za­
świadczenie właściwego Urzędu Gminy, że prowadzą gospo­
darstwo rolne. W przypadku nie dojścia do skutku I przetar­
gu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu w całości lub w części bez obowiązku podania przyczyny.

K-1217

— 2.500 zł
— 2.950 zł

zł/h + premia 1 pomoc
— 40

za dobre wyniki w nauce

elektryczną i ekwiwalent za

a

PRANIE dla 3 osób — oddam o-

soble prywatnej, solidnej — re­
gularnie. Oferty 1541 „Prasa”
Kraków, Wlślna 1.

KUPNO

MONETY, medale, znaczki pocz­
towe, banknoty, listy 1 pocztów­
ki — kupi sklep numlzmatyczno-
filatelistyczny, Kraków, Krowo­
derska dl. g-S222
GOLF diesel, 1983 — zamienię na

nowego „malucha” Nowy Sącz 1,
skrytka pocztowa 87. g-780

LOKALE

VTGOR

Spółka z o.o.

skupuje
sprzęt komputerowy!

— podzespoły
— monitory
— drukarki

— inne

Szybkie terminy płatno­
ści! Atrakcyjne Ceny!

Gdynia
ul. Redłowska 20

tel. 22-32-88
od8do16

K-12074

„AUTORUCH” Spółdzielnia Pracy Napraw Samochodów i
Produkcji Części Motoryzacyjnych, ul. Skrzyszowska 6, Tar­
nów sprzeda W DRODZE PRZETARGU I w dniu 15 marca

88 r. godz. 10 samochód STAR A29, nr rej. TAR-429C, nr pod­
wozia 37107, nr silnika 171516 (ropniak); rok produkcji 1974,
zużycie 60 proe.. cena wywoławcza 1.040.000 zł.

Pojazd można oglądać codziennie przed przetargiem w godz,
9—13 w bazie Spółdzielni, ul. Skrzyszewska 6.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa do wpłacenia w

Kasie Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w przeddzień Drzetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu lub wycofa­
nia pojazdu z przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

K-1360

MIESZKANIA, nieruchomości —

pośrednictwo — Mańkowski Mo­
gilska 17 A. tel. 10-09-04, wtorki
czwartki. g-7089
DiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiniimniiin
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NAPRAWA pralek automatycz­
nych. Orzechowski, tel. 12-33-90.

g

E
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E

E
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ZAKŁAD
GALANTERII

PAPIERNICZEJ
I SITODRUKU

Zabierzów
■L Dębowa M -

wykonuje
— metki, etykiety, tabli­

czki inwentaryzacyjne,
dyplomy, proporce, pla­
kietki okolicznościowe
i identyfikacyjne

— nadruki

kartonie,
nie

— nadruki

galanterii
i innej

Usługi wykonuje z ma­
teriałów własnych i po­
wierzonych. Tel. 86-71-82
lub oferty 2844 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.
Zakład zrzeszony w spół­
dzielni rzemieślniczej.

na papierze,
folii i tkani-

firmowe na

papierniczej

5

fi

a

UKŁADANIE parkietów, mozai­
ki, cyklinowanle, lakierowanie
woskowanie — Więcek tel. grze­
cznościowy 12-98-09 (17-20) g-6761
MALOWANIE mieszkań — Adam­
ski Przyjmowanie zleceń: tel.
22-29-43. g-6889

Zarząd Kółka Rolniczego w Skrzynce koło Szczucina sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik C-360. cena wywoławcza 750.000 zł
— kosiarkę rotacyjna Z-036. cena wywoławcza 82.080 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15 marca 1988 r. o godz. 10 na

terenie bazy Kółka Rolniczego. Przystępujący do licytacji win­
ni wpłacić do Kasy KR w Skrzynce wadium w wysokości 10
proc, ceny wywoławczej do godz. 9 w dniu przetargu.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu lub wyłącze­
nia z licytacji dowolnej z podanych wyżej pozycji bez obo­
wiązku podania Drzyczyn.

Za wady ukryte sprzętu KR nie odpowiada. K-1216

fi
I
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SterrO
tel. 33-96-32

uprzejmie ooleca

KOMFORTOWE
WYCISZANIE DRZWI

Z ZABEZPIECZENIAMI

Konkurencyjne ceny, wy­
soka jakość, krótkie ter­
miny, gwarancja, rachun­
ki.

g-7822

RÓŻNE

HALSZKA Żary, skrytka 18, po­
leca oferty matrymonialne krajo­
we, zagraniczne. A-35

KOMUNIKAT

Urząd Miasta Krakowa Wydział Planowania Prze-

strzennego, Urbanistyki, Architektury i Nadzoru Bu­
dowlanego zawiadamia, źe zgodnie z art. 41 ust. 3
ustawy z dnia 12.07.1984 r o planowaniu przestrzen­
nym (Dz. U. Nr 35, poz. 185) oraz SI ust. 3 rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 27 06.1085 r. w sprawie po­
działu inwestycji, oraz zakresu, zasad i trybu ustalania
ich lokalizacji (Dz. U. 31, poz. 140) zostały wszczęte po­
stępowania administracyjne:
1. na wniosek Elektrociepłowni Łęg. ul. Ciepłownicza

1 w sprawie:
— budowy składowiska odpadów poprodukcyjnych

w rejonie Mogiła Wschodnia
— strefa ochronna Elektrociepłowni Łęg teren

ograniczony ulicami Nowohucka, Aleja Pokoju,
Centralna, Sołtysowska, Na Zalęczu, Ogłęczyzna,
Wiklinowa, Wał Wiślany, Niepołomska, Zajęcza

— V przedsięwzięcie rozbudowy Elektrociepłowni
Łęg

2. na wniosek Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji Od­
dział I Kraków, os. Teatralne 8 w sprawie:
— budowy oczyszczalni ścieków „Kujawy” dla No­

wej Huty i Kombinatu HiL w rejonie: Kujawy,
Kopaniny, Holendry. Zalesie, Pleszów

Strony zainteresowane winny zgłosić się w dniach
10—11.03.88 lub w dniu 14.03.88 w celu zapoznania się

z zamierzeniami wnioskodawcy oraz zgłosić ewentual­
ne zastrzeżenia i wnioski w Urzędzie Miasta Krakowa
Wydział Planowania Przestrzennego Urbanistyki, Ar­
chitektury i Nadzoru 'Budowlanego, ul. Przy Rondzie
12 sala na parterze w godzinach od 10 do 14, a w dniu
14.03.88 w godz. od 11 do 17.

K-2028
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Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Kra- fi
kowie uprzejmie Informuje wszystkich PT użytkowni- fi
ków telefonów na terenie woj. m. krakowskiego, woj. -

tarnowskiego i woj nowosądeckiego, że rachunki tele- fi
foniczne za m-c luity 1988 r. zostaną sporządzone i do- jg
ręczone z opóźnieniem.

W związku z powyższym terminy płatności rachun- fi
ków. bez pobierania dodatku za zwłokę ulegną zmia- ”

nie: E■■
— dla abonentów telefonicznych m. Krakowa do 5 mar- fi

ca 1988 r.

— dla abonentów telefonicznych woj krakowskiego do -

12 marca 1988 r.

— dla abonentów telefonicznych woj. tarnowskiego do ~

9 marca 1988 r.

— dla abonentów telefonicznych woj. nowosądeckiego fi
do 10 marca 1988 r.

Nieuregulowanie rachunku w terminie jak wyżej 5
•powoduje pobranie dodatkowych opłat za zwłokę.

Dyrektor Okręgu P1T
Inż. L. MILEWSKI
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PBOUP JSUDOPOL-KRAKÓW”
al. Słowackiego 39, tel. S3-29-98

Generalny Wykonawca Zespołu Hotelowego
„Intourłst” w Kijowie

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach płacowych

•godnie z zakładowym systemem wynagradzania
kierownika

Działu Normowania 1 Ptw

Wymagane ukończenie studiów wyższych oraz pra­
ktyka w budownictwie.

K-919

proc., cena wy-

proc.. cena wy-
i

51 proc., cena

RSP w Konarach gm. Mogilany sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. prasę zbierającą K-422/1 — st. zużycia 33
woławcza 212.926 zł

2. kosiarkę rotacyjną. Z-036 — st. zużycia 48
woławcza 61.020 zł

3. rozrzutnik obornika RT 41 h — st. zużycia
wywoławcza 111.720 zł.

Przetarg odbędzie sie w dniu 15 marca 88 r. o godz. 10, w

biurze RSP Konary 1. W przypadki nie dojścia do skutku I

przetargu, II przetarg odbędzie sie tego samego dnia o godz.
12. Ww. maszyny rolnicze można oglądać codziennie (z wyj.
sobót) w godz. 8—14 Przed przystąpieniem do przetargu na­
leży wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie Sp-ni w godz. 8—12. nie później niż na dzień przed
przetargiem.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1478

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę „Wodrol” w

Krakowie, ul. Garbarska 18 ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie usług trans­
portowych obejmujących przewóz materiałów budowlanych
oraz ziemi na terenie działania Przedsiębiorstwa (Niepołomi­
ce, Zesławice, Bobin, Wołowice, Mogilany, Bobrek, Krzyszko-
wice. Zalas, Chobędza. Gromnik. Łęg Tarnowski. Gorzyce.
Czarny Dunajec);

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
Spółdzielnie kółek rolniczych oraz jednostki gospodarki nie­
uspołecznionej.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” na­
leży składać w sekretariacie przy ul. Garbarskiej 18, pokój
nr 36 lub w sekretariacie w Wieliczce, ul. Bogucka 17 do dnia
15 marca 1988 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 marca 88 r. o

godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa w Wieliczce.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-1400

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Nowym Targu, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 161 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO;
— silnik samochodu ARO 243D typu L-27, 4-suwowy z zapło­

nem samoczynnym, poj. 2660 cm’, o mocy 55 kW. nr fabry­
czny 10499. stopień zużycia 50 proc„ cena wywoławcza
407.500 zł

— skrzynię biegów do samochodu ARO 243 D, nr fabr. 42278,
stopień zużycia 10 proc., cena wywoławcza 130.500 zł

— skrzynię rozdzielczą sam. ARO 243 D, nr fabr. AR 132. sto­
pień zużycia 10 proc., cena wywoławcza 130.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 16 marca br. w siedzibie
Ośrodka o godz. 10. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu w ka­
sie MOSiR do godz. 9.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie sie w tym samym dniu i miejscu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1503

Krakowskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Krakowie, ul.
K. Chałupnika 14 (dawną Lotnicza) zawiadamiają, źe sprzeda­
dzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód dostawczy marki „2uk", nr rej. BBB 551 F, ogólny sto­
pień zużycia Dojazdu 80 oroc.. cena wywoławcza 217.200 zł.

Samochód można oglądać w Zakładzie Produkcyjnym w

Wadowicach, ul. 1 Maja 40 w dniach 9—15 III. Wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej warunkującej wzięcie
udziału w przetargu należy wpłacić do kasy Zakładu Wadowi­
ce do godz. 12 w dniu poprzedzającym przetarg.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 marca 1988 r o godz. 12 w

siedzibie Zakładu Produkcyjnego Wadowice, ul. 1 Maja 40.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez Obowiąz­
ku podania przyczyny. K-1588

Uwaga służby informatyczne,
zaopatrzeniowcy!

ZAKŁAD OBROTU TOWAROWEGO
*"?ÓŁDZIELNI PRACY „OOMINEX"

w Krakowie

ZAPRASZA na
WIOSENNĄ GIEŁDĘ KOMPUTEROWĄ

oraz sprzętu audiowizualnego
organizowaną w dniu 11.03.1988 r. -

W Klubie „Przyjaźń” TPPR

Kraków, Rynek Gt 20, w godz. 8—14

Różnorodność prezentowanego sprzętu oraz fachowe
doradztwo umożliwią najlepszy wybór i zawarcie

transakcji zakupu na miejscu.
Szczegółowych informacji udzielamy pod numerami

telefonów 22-77-09, 21-53-17 lub osobiście w siedzibie
Spółdzielni Kraków, ul. św. Jana 15 w gods. od 7 do
15.

Konkurencyjne ceny, szybkośó i solidność oraz peł­
ne zadowolenie z dokonanego zakupu sprzętu kompu­
terowego i audiowizualnego zapewni Wam. tylko Spół­
dzielnia Pracy „Cominex”.

K-1541

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!!!

ZESPÓŁ ELEKTROCIEPŁOWNI KRAKÓW
przyjmie Was do nauki w atrakcyjnym

1 popłatnym zawodzie

MONTER MECHANICZNYCH

URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH

W trakcie nauki zakład nasz zapewnia:
— wynagrodzenie miesięczne

w ^klasie I

w klasie II

w klasie III
materialna

■— nagrody pieniężne
— zniżkę za energię

deputat węglowy od klasy drugiej
►— wszelkie świadczenia socjalne, kulturalne, re­

kreacyjne
Po ukończeniu nauki zapewniamy:
— zatrudnienie w Zespole Elektrociepłowni Kra­

ków
— pomoc materialną na zagospodarowanie
— możliwość dalszej nauki w 3-letnim technikum

Wpisy przyjmuje oraz szczegółowych informacji
udziela Wydział Inspekcji BHP i Szkolenia Zespołu
Elektrociepłowni — Kraków, ul. Ciepłownicza 1, pokój
104, w Budynku Usług Technicznych, tel. 44-21-77,
wewn 649 oraz Sekretariat Zespołu Szkól Zawodo­
wych Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w Kra­
kowie, ul. Brzozowa 5, I piętro, pokój 101. tel. 22-49-55
lub 66-32-57. K-861
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PRZEDSIĘBIORSTWO
INFORMATYKI STOSOWANEJ

Fxspz0.0.
30-540 Kraków, ul Radockiego 10A. tel. 44-31-16

oferuje
zestawy profesjonalnego sprzętu komputerowego

w pełni kompatybilnego z komputerami klasy
IBM PC/XT, IBM PC/AT, IBM PC/386

Polskie liternictwo, bezpłatne oprogramowanie na­
rzędziowe i systemowe, przy dużych zamówieniach
specjalny rabat, 12-miesięczna gwarancja

Do w.w zestawów firma dostarcza na życzenie kli­
enta urządzenia peryferyjne.

Ponadto oferujemy:
— sieci szeregowe typu LAN-LINK
— Systemy aplikacji sieciowych FX-Net dla kart ty­

pu D-Link. TOP-Net. Ethernet
— systemy aplikacyjne zgodnie z wymaganiami

klienta K-718

PBP „CHEMOBUDOWA-KRAKÓW”
Kraków, ul. Stachowicza 18

ZATRUDNI NATYCHMIAST
♦ murarzy-tynkarzy
♦ cieśli
♦ zbrojarzy
♦ posadzkarzy
♦ malarzy
♦ fliziarzy
♦ parkieciarzy
♦ szklarzy
♦ instalatorów

spawaczy
♦ elektryków

montażystów-prefabrykatów
betoniarzy

♦ robotników budowlanych
♦ z-cę kierownika hotelu pracowniczego

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie
oraz atrakcyjne warunki socjalne i bezpłatne zakwa­
terowanie

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia Kraków, ul. Stachowicza 18, pokój 7. tel 22-80-66,
wewn 302 lub 22-21 -60.

Dojazd z Dworca PKP tramwajem nr 2 w kierunku
Salwatora.

K-1622
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PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie
— objęte preferencjami wynikającymi z Ustawy •

Narodowym Funduszu Rewaioryzacij Zabytków
Krakowa oraz Uchwała Nr 19/85 Radv Ministrów

przyjmie do pracy
na terenie miasta

pracowników w następujących zawodach:
0 murarz-tynkarz♦ cieśla
♦ stolarz

posadzkarz
oarkieciarz

4b elektryk konserwator z upr. SEP bez ograniczeń
dozorca
mechanik sprzętu budowlanego
sprzątaczka

O robotnik gospodarczy
specjalisty ds. bhp

A kierownika budowy
4^ mistrz budowlany
♦ specjał ds przygotow. I realizacji robót
♦ specjał ds. eksportu i szkol — z-ca kier, działu

zatrudnienia
♦ gł specjalista ds kontroli wewn. — 1/2 etatu

specjalista ds inwentaryzacji
ds z.aonatrzenia

♦ księgowa w dziale ksieg. materiałowej
kierownik magazynu
specjalisty ds socjalnych w hotelu pracowniczym
(meżczym) — 1/2 etatu

♦ st projektanta — kierownik zespołu instalacji sa­
nitarnych

4^ st projektant architekt
♦ konstruktor — asystent projektanta

konserwatorów kamienia i drewna (po ASP)
Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenia w

oparciu o Zakładowy System Wynagradzania oraz

atrakcyjne warunki sodaine i bezpłatne zakwaterowa­
nie w hotelu nracownfczvm

Zgłoszenia orzvimuie Dział Zatrudnienia Płac, Szko­
lenia i Eksportu Kraków, ul Sergiusza Bagockiego la

(Biały Prądnik) tel 33-18-63.

Dojazd autobusem linii 154 z Dworca Głównego lub
Nowego Klenarza K-1025(5

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH

w Krzeszycach, woj Gorzów WIkp.
tel. 184 lub 49 Krzeszyce, tlx 0445667

OFERUJE do SPRZEDAŻY
następujące rodzaje wyrobów:

— siatki ogrodzeniowe z drutu ocynkowanego w wy­
sokościach ,od 0.60 m do 3.0 m według życzeń kli­
entów oraz wymiarach oczek od 2X2 cm, 3X3 cm,
4X4 cm, 5X5 cm do 6X6 cm, według życzeń kli­
entów

— siatkę rabitza z drutu czarnego o wysokości 1 m

— łączniki z żeliwa ciągliwego W następujących
asortymentach: kształtki żeliwne — kolanka, mu­
fy, trójniki — w asortymencie od 1/2” do 1”

— łączniki mosiężne w następujących asortymen­
tach: złączki proste (śrubunkl) 1/2”, złączki pro­
ste (śrubunki) 3/4”

Spółdzielnia odpłatnie zapewnia dowóz, wyżej wy­
mienionych wyrobów.

K-1094 g

PZ „REMO”

usługi] dezynsekcyjne
— preparatami angielskimi o najwyższym standar­

dzie, bez wyłączania obiektów s eksploatacji, do­
godne terminy.

Tel. 12-93-41, ul. Zaleskiego 40, 31-525 Kraków.
K-1464

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ROLNICZYCH

w Dąbrowicy, woj. tarnowskie
tel. Chroitowa 1, kod 32-742

ogłasza wpisy *

w roku szkolnym 1988/89 do klas I

■ 5-letniego Technikum Rolniczego o specjalizacji
uprawa roślin i hodowla zwierząt

■ 4-letniego Liceum Ekonomicznego o specjalności
ekonomika 1 rachunkowość przedsiębiorstw rolnych

■ 3-letniego Technikum Rolniczego ne podbudowie
Zasadniczej Sżkoły Rolniczej

■ 3-letniego Zaocznego Technikum Rolniczego dla
Pracujących na podbudowie Zasadniczej Szkoły
Rolniczej

Uczniowie technikum 1 liceum dziennego w czasie
pobytu w szkole zdobywają wiedzę ogólnorolniczą i
ekonomiczną oraz przygotowanie do studiów wyższych.
Ponadto uczniowie technikum rolniczego uzyskują:

— prawo jazdy na ciągniki rolnicze
— chłopcy uprawnienia operatorów kombajnów zbo­

żowych
— możliwość odbywania praktyk zagranicznych
O przyjęciu do technikum 1 liceum decyduje złoże­

nie pisemnego egzaminu wstępnego z języka polskiego
i matematyki; w technikum dodatkowo biologia, w li­
ceum — geografia. •

Ponadto przyjmuje się wpisy absolwentów klas 8 bez
egzaminów wstępnych do 3-letnlej Zasadniczej Szkoły
Rolniczej o specjalności — wiejskie gospodarstwo do­
mowe. Uczniowie tej szkoły oprócz wiedzy rolniczej
•dobywają umiejętność szycia i gotowania.

Zespół prowadzi Filie Zasadniczych Szkół Rolniczych
w następujących miejscowościach:
— Rajbrot o specjalności ogólnorolniczej
— Trzciana o specjalności ogólnorolniczej
—- Uście Solne o specjalności ogólnorolniczej

Ukończenie szkoły zasadniczej uprawnia do konty­
nuowania nauki w dziennym lub zaocznym technikum
rolniczym
Wymagane dokumenty:

— podanie
— życiory«
— świadectwo ukończenia szkoły
— karta zdrowia i szczepień
— odpis aktu urodzenia lub odpi« z dowodu
— 3 zdjęcia
Podania należy składać w sekretariacie szkoły Szko­

ła dysponuje internatem i stołówką Uczniowie wy­
różniający się w nauce mogą otrzymać stypendium.

DYREKCJA

K-18'54

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju

pilnie zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach,

wg nowego systemu placowego
następujących pracowników:

z-cę kierownika spółdzielni ds. administracyjno-
-handlowych — «-ca prei. zarz. — wykształcenie
wyższe ekonomiczne, 5 lat praktyki na stanowi­
skach kierowniczych♦ głównego specjalistę ds. inwestycji 1 remontów —

wykształcenie wyższe specjalność inż. mechanik
lub pokrewne♦ kierownik produkcji — wykształcenie wyższe te­
chniczne (specj tworzywa sztuczne)

♦ głównego mechanika — wykształcenie wyższe te­
chniczne

♦ głównego specjalistę ds. nowych uruchomień —

(specj. tworzywa sztuczne)
♦ specjalistę ds organizacji 1 zarządzania — wy­

kształcenie wyższe♦ kierownika transportu♦ mistrzów zmianowych — wykształcenie średnie
techniczne

Spółdzielnia zapewnia dojazd pracownikom zamiesz­
kałym na terenie Krakowa i Bochni

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS Spółdzielnia Pracy, Kłaj
400, tel. 21-50-28. K-1673

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE

„ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych

wg Zakładowego Systemu Wynagradzania
A formierzy ręcznych i maszynowych
A wytapiaczy metali w piecach elektr.
A suwnicowych
A spawaczy gazowych
A ślusarzy remontowych
A tokarzy
A hydraulików
A elektryków z uprawnieniami
A inż lub technika elektr na stanowisko mi­

strza
A Inź odlewnika lub technika odlewnika na

stanowisko mistrza w Wydziale Odlewni
A referenta ds zaopatrzenia
A specjalistów ekonomistów do działu ekono­

micznego l działu zatrudnienia i piao
A księgową finansową
A maszynistkę

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w wo­
dzie tokarza, formierza i ślusarza Zakład zapewnia
kwatery orywatne

Szczegółowych informacji udziela 1 przyjmuje zgło­
szenia Dział Kadr i Szkolenia w Krakowie , ul. Mogil­
ska 71. pokój 34. tel 11-51-11. wewn. 226

K-248

£23
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es Kamienice przy drodze królewskiej
odzyskają reprezentacyjny wygląd

B Pałac w Branicach efektem roku 1988
Na 1988 rok zaplanowano ponad 100 re­

montów częściowych i zabezpieczających w

starych zabytkowych kamienicach centrum
Krakowa. Jak nas poinformował zastęp­
ca dyrektora Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych Krakowa — Zdzisław
Trawiński, w br szczególny nacisk położo­
ny zostanie na przywrócenie kamienicom
przy drodze królewskiej ich starego repre­
zentacyjnego wyglądu. Część elewacji już
wykonano. Zostało jeszcze jednak sporo do
roboty przy ul. Floriańskiej i Grodzkiej.

Plan remontów kapitalnych na ten rok
jest bogaty. Efektami na kopiec roku
ją być takie obiekty jak: kamienice
ul. Grodzkiej 5 i 44 i ul. Floriańskiej
Te obiekty wykonywane są przez
Również to samo przedsiębiorstwo rewalo­
ryzuje kino „Sztukę”. Przy ul. Kanoniczej
jako efekt tego roku zapisano dwie kamie­
nice pod numerem 1 i 4 (wykonawca PKZ).
Kaplica św. Małgorzaty, bożnica Izaaka —

to kolejne obiekty, które muszą być odda-

ma-

przy
13.

PHZ.

ne pod koniec tego roku. Budostal-9 zajmu­
je się pracami renowacyjnymi w przepięk­
nym obiekcie pałacowym w Branicach, któ­
ry po wyremontowaniu ma przejść pod wła­
danie Muzeum Narodowego w Krakowie.
Przeciąga się nieco remont zabytkowej ka­
mienicy przy ul. Długiej 1 wykonywany
przez krakowskie rzemiosło. Budynek ten
znalazł się również na liście efektów tego­
rocznych. W pracach rewaloryzacyjnych bie-
rze udział również „Chemobudowa”, wyko­
nując roboty w kamienicy przy Mikołajskiej 30.
W Rynku Głównym 25 pracują robotnicy
z „Energoprzemu”. ZRZZK ma w zanadrzu
jeszcze kilka kamienic, których remont na-

_ leżałoby rozpocząć w tym roku. Niestety,
brakuje wykonawców. Krakowskie przed­
siębiorstwa niezbyt chętnie podejmują się
też żmudnej pracy związanej z odnawia­
niem krakowskich zabytków. Czyżby na ko­
niec rewaloryzacyjnej akcji przyszło nam

czekać pół wieku?...
(ml)

„Energopol-2”

bilansuje rok 1987

Po Dobczycach
Czorsztyn

Krakowski „Energopol — Ź”
znany jest przede wszystkim ja­
ko generalny wykonawsa zbior­
nika ćtobczyckiego oraz syste­
mu zaopatrzenia miasta w wo­
dę „Raba — II”. Efekty pra­
cy przedsiębiorstwa znaczna

część obywateli Krakowa mo­
gła już pozytywnie ocenić,
bowiem od kilku dni do wie­
lu mieszkań dociera dobra,
zdrowa woda z dobczyckiego
ujęcia.

Jak podkreślano podczas
wczorajszej konferencji spra­
wozdawczej organizacji par­
tyjnej tego przedsiębiorstwa
załogę „Energopolu — 2” o-

czekują w tym roku kolejne
ważne zadania, m. in. dalsze
prace przy systemie „Raba —

II”, zwiększony zakres robót
przy zbiorniku czorsztyńskim
oraz cały szereg powinności
związanych z gospodarką wo­
dną. Delegaci uczestniczący w

konferencji omówili wyniki e-

konomiczne przedsiębiorstwa,
uznając je za dobre, dyskuto­
wano również nad problema­
mi polityki kadrowej.

Krakowskie „Apollo”
przed powolnym finiszem

Krakowscy kinomani z nie­
cierpliwością oczekują na o-

twarcie kina „Apęllo”. Po kil­
kuletnim remoncie prace do­
biegają końca. Wykonywuje
się jednak jeszcze, jak nas

poinformował zastępca dyrek­
tora Okręgowego Przedsię­
biorstwa Rozpowszechniania
Filmów — Wit Dudek, prace
wentylacyjne. Dopiero 25 ma­
ja br. pomieszczenie w stanie
surowym ma być oddane do

zagospodarowania przedsię­
biorstwu Okazuje się, iż są
poważne problemy z tymi
wykonawcami, których OKRF
zatrudniło ponad trzy lata te­
mu do wykonania np. boaze-

' rii. Nie ma odpowiednich płyt
1 sklejki. Brak podstawowych
materiałów daje się we znaki
i na, tej inwestycji. A zapla­
nowano tutaj m. in. podwie­
szane stropy, akustyczne wnę­
trze, nie mówiąc już o spe­
cjalnych wygodnych fotelach-
kabinie projekcyjnej itp. Ter­
min oddania tego kulturalne­
go obiektu w centrum Krako­
wa jest do tej pory niewiado­
mą. Tak więc aby znowu u-

dać się do tego kina trzeba
poczekać... Jak długo? Któż to

I oto znamy zdobywcę
nagrody w konkursie-zaba-
wie. Jest nim GRZEGORZ
SUWAŁA zam. Czatkowice
Górne 108 gmina Krzeszo­
wice. Nagroda — 5 litrów
oleju CASTROL GTX-3 do
odbioru w naszej redakcji
ul. Wielopole 1, III p. pok.
315 od dzisiaj od godz. 10.
A oto kolejne słowo hasła
na bieżący tydzień:

KŁOPOTY

PROGRAM 1

9,30 „Domator”
9.35 Domowe orzedszkole
10.00 DT -- wiadomości
10.10 .Domator”: Encyklo­

pedia zakoniańska
10.20 .Jak zdobywano Dzi­

ki Zachód” ode 9 — serial
orod amervk.

11.45 .Domator”
12.00 J doI. kl. 4: ListV

pełne muzvki
12.50 J ool kl. 3 lic. Poe-

zia Młodej Polski
13 30 TTR nasze sootk.

sem. 4: Kształć, ustawiczne

Plenum KD PZPR w Podgórzu

Praca polityczna nie może

akceptować formalizmu
do odbywania zebrań, działal­
ność polityczna i społeczna nie
może stanowić przeszkody w

zmierzaniu do poprawy swej
materialnej sytuacji. Nie
można również akceptować
przeciętności i względnej sta­
bilizacji. Takie postawy o-

słabiają chęć działania, kon­
takty ze środowiskiem, wraż­
liwość na jego

By mówić o

usuwać trzeba
ści, wystrzegać
błędów, konsekwentnie reali­
zować przede wszystkim wła­
sne uchwały. Ta ciągle pow­
tarzana prawda musi obowią­
zywać stale. Przypomniał o

tym, w kontekście uchwały X

teatry
KRAKÓW

Naukowcy o systemie
finansowania nauki

Niepodważalne plusy w dzia­
łalności podgórskiej organiza­
cji partyjnej, wpływ na do­
bre wyniki gospodarcze, akty­
wizacja członków partii. w

miejscu zamieszkania, reali­
zacja wniosków mieszkańców
itp. nie przesłaniają jednak
niedociągnięć, jakie pojawiły
się w pracy politycznej. Uja­
wniła je kampania sprawoz­
dawcza w partii, którą podsu­
mowano wczoraj na Plenum
KD PZPR w Podgórzu. Wiele
samokrytycznych uwag zawie­
rał referat Egzekutywy przed­
stawiony przez I sekretarza
KD Jana Kozaka i dyskusja.

Nie można pozytywnie oce­
nić pracy tych organizacji par­
tyjnych, która przynosi nikłe Zjazdu, sekretarz KK PZPR

efekty dla środowiska. Zna­
cznie większą aktywność prze­
jawiają organizacje samorzą­
dowe (nie we wszystkich są
członkowie partii) i związkom
we, POP nie mogą. stać na

uboczu. To właśnie one mu­
szą kształtować określoną sy­
tuację, a nie działać pod wpły­
wem chwili. Zmieniają się
warunki działania POP, nie
mają one monopolu na poli­
tyczną pracę, dlatego tym wię­
kszą aktywnością i efektyw­
nością muszą przekonywać .in­
nych o swych racjach, kon­
kurować o wpływy, autory­
tet i społeczną akceptację. Nie
osiągnie się tego jednak pra­
cą traktowaną w sposób for­
malny, ograniczoną jedynie

problemy,
powodzeniach,
niedoskonało-
się starych

Władysław Kaczmarek, której
realizacja zależy od całego
społeczeństwa, a nie tylko od
partyjnej jego części. Warun­
ki są jeszcze trudne, ale re­
formowanie gospodarki jest
jedyną szansą poprawy sy­
tuacji. Także reforma syste­
mu politycznego i dalsza de­
mokratyzacja życia. Nawiązał
do tego przewodniczący Rady
Narodowej m. Krakowa A-
polinary Kozub podkreślając,
że większe uprawnienia pod­
stawowych ogniw władzy to
nie tylko większe możliwości,
ale przede wszystkim olbrzy­
mia odpowiedzialność i kon­
sekwencja.

(ECe)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
S. Wyspiański: Noc listopadowa
- 19. MINIATURA (pl. Ducha 2):
H. Łochocka: Elemelek — 11 (dla
dzieci) STARY — SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): P. Suskind: Kon­
trabasista — 19.30. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): R. Musil:

Marzyciele — 18 (premiera, abo­
namenty nieważne). BAGATELA

(Karmelicka 6): Tirso de Molina:

Nieśmiały na dworze — 11; SCE­
NA MAŁA: A. Fredro: Mąż I żo­
na — 18. LUDOWY (os. Teatralne
34): J. Słowacki: Fantazy — 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Wit-
tlin, J Rakowiecki: Królewna
Śnieżka - 10 i 12.15. MASZKA­
RON (Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. 1): A. Gelman: Stuknięta —

19. SCENA SZKOLNA PWST

(Warszawska 5): Iwona — księż­
niczka Burgunda — 19.

Pozostałe nieczynne.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT FE.

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe): tel. 12-20-38 1 13-41 -64

(8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY P»-
CHOLOGÓW (Sołtyka 8): tól.
21-54-14 (10—18).

POMOC DROGOWA CAndrrej
Dobrzyński, Kraków, Tarłowska

4/2): tel. 21 -50-61 (całą dobę).

^INFORMACJA ONKOLOGII, tel.
21-00-60 (18—19).

Sytuacja wygląda tak
jakbyśmy zdrowego człowie­
ka spętali kaftanem bezpieczeń­
stwa i wysłali go na olimpia­
dę nakazując wyczynianie
najwymyślniejszych figur a-

krobatycznych — stwierdzili
wczoraj członkowie zespołu do
spraw współpracy nauki z go­
spodarką Komisji Nauki i Po­
stępu Naukowo-Technicznego
KK PZPR obradujący pod
przewodnictwem prof Zyg­
munta Drzymały, Połowę e-

nergii pochłania biurokracja,
pisanie najprzeróżniejszych
sprawozdań i zestawień. E-

nergiczne ru-chy krępują limi­
ty finansowe i godzinowe, z

których wynikało jeszcze do
niedawna 230 zł aa godzinę
.pracy profesora.

Przedstawiono wczoraj rów-

nież rozwiązania konkuren­
cyjne polegające na zastąpie­
niu 5-letnich systemów plano­
wania metodą
kursów. Po

przemysłowy
zgłasza temat,

ciągłych kon-

prostu zakład
luib instytut

w stosunku do

którego sponsor w drodze
konkursu podejmuje decyzję
co do finansowania. Następnie
rozpisuje konkurs na jego re­
alizację, zaś kontrakt dostaje
ten. kto zaoferuje krótszy ter­
min. niższą cenę i wyższą ja­
kość. Podobnie rzecz by
miała z wdrożeniami

praktyki przemysłowej
badawczych. (jib)

się
do

prac

Z korzyścią dla gospodarki i własnej kieszeni

Wynalazcy sprzedajcie
swoje „dzieci”

Mieć pomysł to nie wszyst­
ko. Umieć go "sprzedać to do­
piero sztuka. Okazję taką
stwarza organizowana w naj­
bliższą sobotę 5 marca w godz.
9—14 w lokalu Klubu TPPR
w Rynku Głównym 20 Giełda

Wynalazcza. Jej organizatora­
mi są Zakłady Usługowo-Pro­
dukcyjne „Cominex” — Spół­
dzielnia Pracy w Krakowie
oraz Zarząd Krakowski TPPR.
Naszym celem jest populary­
zacja ruchu wynalazczego, ra­
cjonalizacji pracy, wyzwolenie
inicjatywy i przedsiębiorczości
grup społecznych — mówi
WILLIAM GUMIENNY, wice­
prezes ds. produkcji „Comine-
xu”. Chcemy dopomóc w rea­
lizacji każdego cennego pomy­
słu, bez względu na dziedzinę
życia gospodarczego, której
dotyczy.

Zgłoszone pomysły będzie
oceniała działająca na giełdzie
specjalna komisja. Najciekaw­
sze będą kupowane „na pniu”.
Na ten cel spółdzielnia prze­
znacza 1 milion zł, przy czym
zaznacza, że jednorazowa
wpłata nie może przekroczyć
100 tys. zł. Oczywiście w mo­
mencie wdrożenia do produkcji
danego wynalazku czy też
wniosku racjonalizatorskiego
jego autor będzie honorowa­
ny zgodnie z obowiązującym
prawem wynalazczym. A więc
wysiłek mózgu będzie właści­
wie doceniony. Warto wybrać
się na giełdę. Można na tym
zarobić i przy okazji dopo­
móc w produkcji poszukiwa­
nych urządzeń. Korzyści będą
obopólne.

(koź)

® SARP (Floriańska
Odczyt arch. Stanisława Deń-
ko nt. ..Wiedeń — architek­
tura” -r 18.

O Nowohuckie Centrum

Kultury (ipL Centralny): Wy­
stawy: „Plakaty Joao Macha-

do z Portugalii” (ze zbiorów

Krzysztofa Dydo); ..Malarstwo
z Solentiname” (Nikaragua):
(8-19).

Uczniowie śródmiejskich szkół

patrzą na strażaków
niemałym zainteresowa-
dzieci i młodzieży spo-

się turniej wiedzy po-
Dla najmłodszych

Z
niem
tkał
żarniczej.
zorganizowano konkurs pla­
styczny, na który wpłynęło
kilkaset prac. Jury miało
sporo pracy z wytypowaniem
najlepszych, bo wszyscy byli
dobrzy, choć nie dla wszys­
tkich starczyło nagród. Dla
młodzieży szkolnej natomiast
urządzono turniej wiedzy po­
żarniczej. WT grupie szkół-pod­
stawowych najlepszy okazał
się Paweł Lelito, ze Szkoły
Podstawowej nr 4, zaś w gru­
pie szkół średnich zwycięży)
Jerzy Porembalski z X LO.
Obie szkoły wyróżniły się zre­
sztą w przygotowaniu swych
uczniów do konkursu.

O ocenę tej nietypowej im-

prezy poprosiliśmy ppłk. poż.
M. Krewniaka, komendanta
rejonowego SP. w. Śródmie­
ściu: „Uzńajemy rzecz za bar­
dzo udaną, a powodzenie za­
wdzięczamy wielu ludziom,
których życzliwość zdołaliśmy
zjednać dla naszej sprawy.
Nagrody wręczał naczelnik
dzielnicy Śródmieście Zbigniew
Stachura, dużą pomoc okazał
nam personel MDK przy ul
Józefa z dyrektorem Janem
Golcem na czele, Komitet O-

siedlowy Kazimierz z Andrze­
jem Kulpą. Dziękujemy też
fundatorom nagród. Myślę
że przy takim zaangażowaniu
zasięg naszego konkursu bę­
dzie się powiększał z roku na

rok”.

(tor)

Radziecikie kino „

w szkolnym kinie
Włodzimierz Wysocki znany

jest przede wszystkim jako
piosenkarz. Nie wszyscy na­
tomiast wiedzą, że ten nieży­
jący już wielki radziecki ar­
tysta występował też w fil­
mach. Jednym z nich jest
„Interwencja” w reż. G. Polo­
ka. Dzieło to zostanie wyświe­
tlone w trakcie seminarium
filmowego dla uczniów szkół
ponadpodstawowych pt. „No­
we kino radzieckie”,, które bę-

dzie zorganizowane od 3 do
7 marca w szkolnym kinie
Pałacu Młodzieży w Krako­
wie (ul. Krowoderska 8). O-
bok „Interwencji” będzie mo­
żna zobaczyć także „Plumbum
czyli niebezpieczna gra”, „Czy
łatwo być młodym”, „Naza­
jutrz była wojna” i „Inne ży­
cie”. Każda projekcja będzie
poprzedzona interesującym
wykładem. Karnety w cenie
250 zł sprzedaje kierownik ki­
na do 2 marca w godz. 12—18.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kro­
kodyl Dundee (austral. 12 lat) -

15.45; Most na rzece Kwai (ang
15 lat) — 17 .45; Wielkie żarcie (fr.
18 lat) - 20.45 (film z po­
granicza). KULTURA (Rynek
Gł. 27): Orły Temidy (USA 15 lat)
— 9, 11, 15.45, 18, 20; Wierna rzeka

(poi. 15 lat) - 13.15 KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon — film

prod. USA z cyklu — „Kalejdos­
kop portretów kobiet” — 16,
18, 20. PASAŻ BIELAKA: Nie

kończąca się opowieść (RFN b.o .)
— 12, 13.45; C. K . Dezerterzy —

(cz. I 1 II, poi. 18 lat) - 9.45, 15.30.
18.30. ŚWIATOWID — DUŻA SALA

(osiedle Na Skarpie 7) Wiel­
ka draka w Chińskiej Dziel-

nicy (USA 12 lat) - 16. 18.15:
Blue velvet (USA 18 lat) - 20.30

(przedpremiera) SFINKS - STU­
DYJNE (Majakowskiego 2): Pur­
purowa róża z Kairu (USA 15 lat)
— 16; DKF — cykl „Les enfants
terrlbles: L. Bunuel” — 18: Nad­
zór (poi. 18 lat) — 20.30 . UCIECHA

(Boh. Stalingradu "16): Na oj­
czystej ziemi (poi. b.ó.) — 15.30,17;
Jak to się robi w Chicago? (USA
18 lat) — 18.30; Kaczor Ho­
ward (USA 18 lat) - 20.45 (przed-
premiera). WANDA (Waryńskiego
5): Labirynt (ang. b.o .) — 10; Kla­
sztor Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 12 .15; Łuk Ero­
sa (poi. 18 lat) — 16.

18.15, 20.30. WARSZAWA (Stradom
15): Pechowiec (fr 12 lat) - 16.

Trzy kroki od miłości (poi. 15 lat)
— 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 15

lat) — 16; Butch Cassldy i Sun-
d.ance Kid (USA 15 lat) — 10,
18.15 (pożegnanie z filmem); Wiel­
ka draka w Chińskiej Dzielni­
cy (USA 12 lat) 12.15; Kopalnie
króla Salomona (USA 12 lat) -

20.30. WRZOS (Zamojskiego 50)
Cudowne dziecko (poi. b.o.) -

15.30; DKF (przegląd filmów RFN):
— Nawet karły były kiedyś małe
— 17.30, 19.30. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
DKF: Mały wielki człowiek (USA)
— 15.30, 18, 20.30. VIDEO KDK

(Rynek Gł. 27): To tylko rock

(poi.) — 11; Dekada strachu (fr. 18

lat) — 13. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

WIELICZKA — Górnik: O rany,
nic się nie stało (poi. 15 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Pożegnanie z

Afryką (USA 12 lat); F. X. (USA
18 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Sposób na wakacje Bolka 1 Lol­
ka (b.o.).

LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań­
ski 5): (10—18). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): (12—17.30, wst. wol.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 18): Wy­
stawa: „W 125 rocznicę powstania
styczniowego (10—15.30). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): „Galeria
polskiej sztuki XX w.” (niecz.) .

MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (niecz.) .

TPSP (plac Szczepański 4):
Wystawa malarstwa S. Mazusia

(10—17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: Wyst. rys. Zbigniewa Żup­
nika (10—20) GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac Central­
ny). CZYTELNIA: (10—20)
GALERIA: (10 — 20). GALERIA
ZAR — (Bracka 13): Wysta­
wa rzeźby Sławoja Ostrow­
skiego (11—19) GALERIA
AKADEMII (Bracka 4): Wy­
stawa plakatu' M. Górowskiego
(11—17) WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (8.30—18). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH: (niecz.) . KO­
PALNIA SOLI: (niecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. malarstwa i ry­
sunku Krzysztofa Litwina (8—21).
MUZEUM REGIONALNE (Sobie­
skiego 3): Wyst. „Rzeźba ludowa

Karpat polskich" (10—15). MIEJ­
SKIE SALE WYSTAW ARTYSTY­
CZNYCH (3 Maja 1): Wyst. malar­
stwa współczesnego ze zbiorów

własnych (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ; CHI­
RURGII URAZOWEJ, LARYN­
GOLOGICZNY, UROLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44. CHIRURGII

DZIECIĘCEJ: Prądnicka 35: OKU­
LISTYCZNY: Kopernika 28.

pogotowieł

(koź)

O LAKIERY SAMOCHODOWE syntetyczne metalizo­
wane i zwykle acrylowe — jedno- i dwuwarstwo­
we. Podkłady, szpachlówki, rozpuszczalniki, utwąr-

FIRMY DU PONT
O LAKIERY DO STOLARKI BUDOWLANEJ, mebli,

wykładzin drewnianych, podłóg, do drewna twar­
dego i miękkiego, półmatowe. niekryjące

O LAKIERY I FARBY kryjące, półmatowe, w połysku
o podwyższonej twardości do dekoracyjnego palo­
wania powierzchni zewnętrznych i wewnętrznych,
drewna, stali metali kolorowych oraz blach ocyn­
kowanych

O LAKIERY SYNTETYCZNE zalecane do powierzchni
betonowych i cementowych oraz tworzyw sztucznych

FIRMY DORKEN
DO ZAKUPU ZAPRASZA
od 1 marca CHZ ARS POLONA w sklepie przy ul. Kró­

lowej Jadwigi 224, w godz. 11—17, w soboty nieczynny.

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NI/) LEKARSKA (diagnostyka uj-
trasonograficzna): Sienna 14/S

(15—21).

Pozostałe nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ralunko
we. Łazarza 14. tel 999, zachoio-
wania i przewozy - tel 22-29-98
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
1) - tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 8) - tel 55-59-99. Lotnisko

(Balice) — tel' 11-19-99 Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50) - wy­
padki - tel. 44-42-81 I 44-49-99.
Krowodrza 1. Kazimierza Wiel­
kiego 117 - tel. 33-39-99, Kro­
wodrza II, Blaloprądnicka 8, tel
34-39-99. Krzeszowice — tel 99 1
206-20. Jerzmanowice — tel 48

Proszowice - tel 8. Myślenice -

(Mickiewicza 39) — tel. 999 i
.201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) ,tel dla mieszkańców

999, tel miejski 76-14-44. Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) - tel 999
78-12-89. Niepołomice — tel.

alarmowy 198. tel miejski 21-02-09

Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg re-

nizacji,

I znowu poszedłem na gieł­
dę, aby spojrzeć jakich cen

klienci nie akceptują, bowiem
te notowania pochodzą z go­
dziny 1130. a więc schyłku ru­
chu na placu Imbramowskim
Z tego co pozostało do tej po­
ry na placu to przede wszy­
stkim sporo samochodów z sil­
nikami wysokoprężnymi. Poza
tym widać że niektórzy wła­
ściciele samochodów przyje­
chali na giełdę nie po to, by
ekscytować się swoją wysoką

propozycją cenową, lecz by po­
jazd sprzedać Świadczą o tym
coraz częstsze oferty z ceną i
zastrzeżeniem „podatek płaci
sprzedający". Wynika
że rynek jakby się
drogimi samochodami,
ceny

B KLASA do 900
„fiat 126p” 188 od 1,8
zł z zastrzeżeniem
płaci sprzedający" a więc real­
nie rzecz biorąc od 1,44 min
zi do oferty „niecałe dwa"
rocznik 87 od 1,5 do 1,7 min
zł. w tym składak za 1.65 min

z tego,
nasycił
A oto

ccm.:

min
„podatek

14.00 TTR — hist.. sem. 4:
Polityka samodzielności czv i-
zolacii

14.30 Telewizvinv kurs rol­
niczy

15.15 Powt przed maturą:
iezyk polski

15 50 „Kim być?” — decy­
zje piętnastolatków

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

..Kras" — mag. harcerzy
16.50 Dla dzieci: ..Wyprawy

prof Ciekawskiego”
17.15 Teleexpress

NOTOWANIA GIEŁDY

ZŁOTE
C71739653B

TUB KUMA !

SAMOCHODOWEJ
zł, duża rozpiętość cen w rocz­
niku 83 od 850 tys. zł do 1,25
min zł „trabant 601" /87 XII
— 1,5 min zł, 183 — 850 tys.
zł, /82 — 840 tys. zł. /75 —

550 tys zł.
B KLASA do 1300 ccm.:

„audi 80’’ /75 — 1,05 min zł,
„renault 8’’ /68 z częściami
zamiennymi — 620 tys. zł.
„skoda 105" (78 po remoncie
1,3minzł,120L182—1500
bonów, /83 sprzed sierpnia —

1900 bonów, /84 — 2000 bo- — 5000 bonów, „mercedes 200
nów. „łada 2105" /83 — od D" /73 — 2000 bonów, ,,volvo

t;V-PROGRAM
17.30 Plebiscyt Piosenki O-

pole ’88
17.40 Wspólna Polska —

wspólne sprawy
18.10 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
18.30 „Diagnoza”
18.50 Dobranoc: .Lunetka.

Marcin i... kucharz z lunety”
19 00 .Kram” — mag kon­

sumenta
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Jak zdobywano Dzi­

2,3 do 2,85 min zł. „zaporożec"
(87.-1,75 min zł, /79 — 1,1

min zł „fiat ritmo 65 L" /81
— 1,7 min zł.

B KLASA powyżej 1300
ccm..- „FSO 1500" (88 od 2,7
min zł- do 2750 bonów, /87
od2,6do3,05min zł,(86—
2600 bonów, „polonez" (88 od
4300 do 4500- bonów, /87 —

4,0 „podatek płaci sprzedający",
z silnikiem 2000./83 — 2,55
min zł, „wołga gaz 2410" /87

340 D” /87 od 8300 do 8500 bo­
nów. „mazda 626 D" /87 —

8500 bonów, „fiat ritmo D"
/83 — 3550 bonów, „renault
R-9" [84 — 5300 bonów.
..rolkswagen golf D” /80 —

3800 bo-nów. /81 — 2200 bonów
lub 3,0 min zł, „opel rekord
coupe" /74 z wmontowanym
silnikiem wysokoprężnym
..mercedesa" i skrzynią biegów
tegoż — I;7 min zł.

B AKCESORIA: 5 litrów o-

leju CASTROL GTX-3 w e-

stetycznym kanisterku,------
16500 zł (pochodzenie oleju —

sklep PZG czyli „giewex’’),
opona 165 x 13 D-90 16500
zl/szt., takaż bieżnikowana —

7000 zł- opona 6,50 x 16 do
„żuka" bieżnikowana — 7500
złjszt. dętka 135 xl2 — 1800
zł. 165 x 13 — 2000 zł. felga
do „fiata~ I26p" starego typu,
zardzewiała — 4000 zł. silniki
wysokoprężne „mercedes 220
D"od550tyszłdo800tys
zł za silnik ze skrzynia bie­
gów. przyczepa campingowa
N-126 184 — 1,1 min zł. (wam)

ZBIORY SZTUK) NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
l GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZUEM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst.: „Lenin w Polsce”, „Re-’
wolueja — Socjalizm — Pokój”,
„Rewolucja Październikowa w pol­
skiej I radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—18, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”: W Krakowie I na

Podhalu; narady KC SDPRR
z działaczami partyjnymi (9—15,
wst. wol.). MUZEUM HISTO­
RYCZNE „KRZYSZTOFORY” (Ry­
nek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów
i kultury Krakowa” (niecz.) .

FRANCISZKAŃSKA. 4: (nie­
czynna). JANA 12: Wysta­
wa — Militaria i zegary
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wyst. „Z dziejów Kult.

Żydów” (niecz.) GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna Introligatorska R

Jahody" (niecz.). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.) . MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 4): Wyst.: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”. „Pra­
dzieje Nowej Huty”. „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”, ,.U-

chręnić od zniszczenia”; „Kultu­
ra tybetańska” '(14—18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): „Obrazy z roku 1987” Je­
rzego Kałuckiego (11 — 17).
BWA (plac Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa 3. Dob­
kowskiego, A. Gieregl, R. Hunge-
ra, S. Kuskowskiego 3. Przybyl­
skiego A. Styki 1 In., „Gra­
fika i collage Hansa D.
Vossa (RFN), „Figury” — wy­
stawa mai. Zbigniewa Kowa­
lewskiego (11—18). GALERIA AR­
KADY (pl. Szczepański 3a): Wy­
stawa rysunku Pawła Warcho­
ła (11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA-

INFORMACJA APTECZNA; tel.
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 - tel. 22-23-71 .

Długa 88 — tel. 33 -42-90. Ko­
złówek (pawilon) - tel. 55 -51-87.

Pstrowskiego 94, teł. 66-69-50 Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44. -01.
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Nowa
Huta: Centrum A. bl. 3, tel. 44-17 -

36, Centrum C, bl. 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego' 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach Niepołomicach

i nne.... .

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki) —

tel. 66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55-75, (7—15 1 16—

22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

TELEFON ZAUFANIA:

(18—22).

ki Zachód” ode. 9 — serial
orod. ameryk.

21.25 Konferencia prasowa
rzecznika rządu

21.40 Telewizyjny film do-
kum.: „Żywot profesora Jo­
nasza Sterna” reż. R Kru-
szelnicka

22.10 Spory — Marzec ’68
22.40 DT — komentarze
23.05 J angielski lek. 18

PROGRAM II
16.55 J. angielski, lek. 18
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn ..102”
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 .Koniec imperium”,
ode 6 ot. Iran” — serial
dokum orod ang.

19.30 .Kolorowy zawrót gło­
wy” — mas narciarski

20.00 Koncert z okazji rocz­
nicy urodzin Fryderyka Cho­
pina — transmisja z Akade­
mii Muzyczne) w Warszawie

21.10 .Polak dorabia” —

ren.

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Karoly Makka:

..Dom ood urwiskiem” —

— film fab orod. wea w ro­
li gł.: Janos Gorbe

23.15 Wieczorne wiadomości

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln. 8 .28

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—8.00
Poranne sygn. 8 .05 Mówi Zachód.
8.15 Muz. 8.30 Przegl. prasy 8.40 Ra­
dio Artel. 8.45 Żołn zwiad. 8.00—
11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc przed hejnałem. 11.57 Ko­
munikat o st wód 12.30 Muz. fol­
klorem malow. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun 13.05 Radio kierow­
ców 13.30 Przeboje mistrzów: A.
Vlvaldi 14.05 Mag Muz. Rytm.
16.05 Muz. I aktualn 17.00 Ten sta­
ry, dobry jazz 17.30 Zaprasz. do

myślenia 17.50 Kto tak pięknie
gra: Acker Bllk. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Z radiowych studiów
— Konc. dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom: „o brzydkiej królewnie”.
20.07 Na margin. wyd. 20.10 Ko­
munikaty Tot. Sport. 20.15 Konc.

życzeń. 20.40 W kilku taktach, W
kilku słów 20.45 G. Greene: „Dzie­
siąty człowiek” — fr. 21 .00 Komun.
21.05 Kron sport. 21.30 Klasycy
operetki. 22 .05 Na różnych lnstrum.
22.15 Wlecz, chopinowskie. 23.15
Panor, świata. 23.30 Dla tych, co

nie lubią rocka. 23.55 Północ poe­
tów.

PROGRAM III
/.

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki.
6.00 24 godziny w 10 minut.
7.00. 8 .00, 9.00, 12.00, 15.00, 16.00,
17.00, 18.00 - Serwis Trójki. 7 .30
Polit. dla wszystkich 8.10 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Sędzia 1

jego ćpun” — ode. 18 (powt.). 9 .05

Każdy gra inaczej. 9.40 Muz. In-
terklub. 10.00 „Saga rodu Forsy­
thów” — ode. 13 (powt.). 10.30
Polskie archiwum jazz. 11.00 Mi­
niatura poet. 11.30 Są sprawy. 11.40
Folk w pigułce. 11 .50 „Recydywi­
sta” — ode. 5 (pówt.). 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Sędzia 1 jego
ćpun” — ode. 19. 13.10 Powtórka
z rozrywki. 14.00 Mała antologia
muz. organ. 15.05 Reggae — pie­
śni wędrowców. 15.40 Warsztaty
liter. 15.55 Posłuchać warto. 16.00—

19.00 Zaprasz. do Trójki: 17.30 Po­
lityka dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15 Akcenty Trójki 19.00

Reporterskie drogi i dróżki. 19.30
Złote lata bluesa. 19.50 „Recydy­
wista” — ode. 6. 20.00 Cały ten

rock: PIL. 20.45 „W refleksach
srebra i złota”. 21 .00 Punctus con­
tra punctum. 21 .45 „W refleksach
srebra i złota”, cz. 2. 22 .05 „24 go­
dziny w 10 minut” i inf. sport.
22.15 Puls jazzu. 22.45 „W reflek­
sach srebra 1 złota", cz. 3. 23.00

Opera tyg. — G. Meyerbeer: „Hu-
gonoci”. 23.15 Sentymenty na gło­
sy i instrum. 23.50 3. C. Pierś:

„Tajemnica Psiej Plaży” — ode. L

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30. 23.30.

8.50 Aktualn 9.05 „Hej jedzie-
my w świat daleki” (muz kl. 3).
9.35 Teatr dla przedszk. ..Piękna
Sinedhur" 10.00 Literacki obraz
świata (jęz poi. kl 6) 10 30 Wę­
drówki Instrum 11 00 Dom i świat.
12.05 Pios., zwyczajne ludzkie

sprawy. 12.30 W Jezioranach 13.00

„Hej. Jedziemy w świat daleki”

(muz kl 3) 13.25 Śpiewające in­
strumenty 14.00 Popoł. Młodych
Słuch. 16.30 .Polska nad Bałty­
kiem" (geogr kl. 3 lic.) 17.05

Symfonika klasyków Wied. 17 .55

Widnokrąg 18.30 Jęz niem 18.50
St. Ekspertów 19.35 Lektury
Czwórki 19.45 Nie tylko ballada.
20.15 Wieczór Muz, I Myśli 21.40
NURT Człowiek a przyroda 22.00
Album płyt 22 50 Radiokomputer
nocą. 23 50 Mel na dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.20 Uroczyste zakończeni*
XV Igrzysik Olimpijskich

16.05 Obiektyw
16.35 Generacja roku 2000
17.15 ..Historia kultury ma­

terialnej”
17.45 Szkoła programowania
13.20 Wieczorynka
18.30 Perspektywy
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Dostojnicy” — film

NRD
21.45 „O Mariańskich Łaź­

niach” — film dok.
22.10 Muzyka z respirium

PROGRAM II

16.50 Magazyn Dziennika
17.15 Mćcz ligi europejskiej

w tenisie stołowym CSRS —

Szwecja
'

19.10 Wieczorynka
20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 Wolna trybuna

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re-

33-71-37 .dakcja nie bierze. odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-
SKL Kolegium w składzier Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki,
Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca,
Edward Wąsik - z-ca red. naczelnego. Adreg redakcji: 31-072 Kraków ul. Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491, 032-2492. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ ul Narutowicza 6
II p. teł. 203-34, 203-54. 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków, tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie
ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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